ER k S. 
5 4 


DRGAN DEMOKRATYCZNY I NARODOWY, POŚWIĘCONY SPRAWIE WOLNEJ ZJEDNOCZONEJ RZPLTEJ. — WYCHODZI CODZIENNIE O GODZ. 6-tej RANO 


Kraków; piatek Il 


= 
Sa s: Wor 
+ af 4 


g A p ; 4 xa w Y A 
zę 4:PH>Ż as (,u9 £ BĘ za 3 "me Tor à E H ŁATY 


3 „Miko kd. 


CENA NRU W CAŁEJ POLSCE 40 hal. PRENUMERATA 10 K, A Z PRZESYŁKĄ LUB ODNOSZENIEM 12. K. MIESIĘCZNIE. 


REDAKCYA: 


(ani otwierają wrolal 


Kraków, 10 kwietnia. 

(zy) Onegdaj „Naprzód“ w sposób jak 
cwykle nieprzyzwoity, brutalny i bezmyślny 
paatakował nasz dziennik twierdząc, że ra- 
dujemy się w edenckiej ślepocie ze spostrze- 
żemia (uczynionego na wiecu niedzielnym, 
ú przywódcy socyałistyczni tracą wpływ na 
masy, okazujące wraz wyraźniej tendencye 
bolszewickie. 


Odkąd głowacze partyjni posłują w War- 
szawie, wprowadzając tam do sejmu przykre 
krzykackie sztuczki z wiedeńskiego parla- 
mertu, niema zdaje się, w całej redakcył so- 
cyalistycznogo dziennika w Krakowie niko- 
go, ktoby jakotako umiał myśleć; był zdolny 
zpozumieć myśl cudzą. Bezcełową przeto by- 
laby próba tłomaczenia autorowi napaści, o 
ao w artykule chodziło. Nie „ Naprzodowi“ 
ale samym. przywódeom  socyalistycznym, 
akonstarnowanym niewymownie zajściami 
niedzielnemi, pragnieiny powiedzieć kilka 
Rów prawdy. ; 

Pisząc, że wpływ na masy wymyka Się z 
cak trybunów P. P. S. stwierdziliśmy fakt. 
Fakt wcale nie radosny, przeciwnie, nasu- 


wający poważne refieksya Fakt, który 
przewidywaliśmy i przepowiadaliśmy. Zja- 


wisko nieuchronne, którego sprawcami jeste- 
ście wy sami, panowie przywódcy P. P. S. 

Wasza dwulicowość i obłuda, wasze krę- 
tactwo i demagogia wywołały i musiały wy- 
wołać ten skutak, iż masy coraz bardziej 
bołezewizują się i w bolszewizujących gustu- 
ja agitatorach. 

Wy, wy sami propagujecie bolszewizm, wy 
twarzącie podłoże, na którem zalążki zara- 
my bujnie się plenią. Ilekroć przemawacie 
do ulicy migacie tłumowi przed oczyma pła- 
ehtą najczerwieńszego radykalizmu; wasze 
organa partyjne, szczególnie wasz warszaw- 
ski „Robotnik“, nie znają miary w przewro- 
tnych napaściach i oszczerstwach. Niema 
fałszu, niema bezmyślnej kalumnii, którejby- 
ście nie wytoczyli przeciw najzasłużeńszym, 
najofiarniejszym mężom w narodzie. Żadne 
socyalistyczne pismo niemieckie nie ważyło 
sig o niemieckich mężach takiej miary jak u 
nas Paderewski, Dmowski i inni pisać w taki 
gposób jak „Robotnik“ i „Naprzód“. Tylko 
wschodnie barbarzyństwo rosyjskie, którego 
miazmaty wielu waszych ludzi odurzyły, i 
tylko oryentalny żydowski kosmopolityzm 
bez domu i ojczyzny może tłumaczyć nam to 
waszej codziennej piosenki. Nie wierzycie 
kami głupstwom,; jakie produkujecie, ale 
ehlebiacie instynktom masy, aby pokazać 
jakie z was zuchy, aby zdobyć popularność 
1 umocnić swój wpływ na obałamuconych. 
. Zrastrzegacie się niby przed bolszewizmem, 
uwwiadczacie, że rozumiecie, iż socyalizacya. 
całego ustroju gospodarczego nie może być 
wKOonzna sobotnim sztycham na niedzelny 
axrg. Pan Daszyński uchodzi nawet za poli- 
tyka, z którym można gadać: chciałby na- 
wet skleić większość w Sejmie, zapuszcza wę 
dkę na chłopów... Chciałby prowadzić poli- 
tyke niby umiarkowaną. 


> 
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kład papieru i galantery 


Pocztówki wielkanocne, Paniery nod torty, Bibułki krepowe, Bilety wizytowe, Zawiadomienia ślubne. 


Równocześnie jednak pomaniejsi trybunko- 
wie partyi dmą co sił starczy w puzon bol- 
szewicki, a dzienniki putyi podburzają, ją- 
trzą, szkalują i nieprzestają wołać do masy 
robotniczej: „„Burżuazya to wróg śmiertelny 
nienawistny, któremu dawać pardonu nie na- 
leży!'* I potem dziwicie się, że masa karmio- 
na tą zatrutą strawą, masa ciemna, której 
instynkta zostały podrażnione, masa rozgo- 
ryczona niedolą wojny i jej ohydnemi nastę- 
pstwami — nie rozumie waszej dwulicowej 
polityki i nakłania ucha raczej podszzeptom 
sfory agitatorów bolszewickich, obiecujących 
patychmiast raj na ziemi, rozkosz użycia i 
wyżycie się na gruzach dawnego ustroju? 

Dziwicie się wzrostowi bolszewizmu? Ale 
to wyście go rozkrzewili? Weszliście na ró- 
wnię pochyłą i staczucie się w przepaść, ną- 
raż: ąc ojczyznę na grożne wstrząśnięcia i 
ciężkie szkody. 

Rozważniejsi, sumienniejsi, świadomi swej 
odpowiedziainości i czujący po polsku dzia- 
łacze P. P. S. widzą zło grożące, ale nie mają 
siły, aby mu przeciwdziałać. Nie umieją o- 
kiełzać zapienionych oryentalnych towarzy- 
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szów, lykają się o własną popularność, boją 
się kroczyć drogą prostą i jasną, drogą szcze 
rze narodową. : 

Ale dwuznaczność mści się. Wam panowie 
może się zdaje, że to mądra, bezpieczna au. 
rea mediocritas? To jest mediocritas, ale nie 
aurea, lecz mediocritas beozradnogo nizkiego 
krętactwa i pospolitości, 

A jej skutek? 

Po retorze Kereńskim który znacznie pię- 
kniej mówił od p. Daszyńskiego, przyszedł 
Lenin i Bornsztein-Trocki Wy, panowie Da- 
szyńscy i Perle torujecie sami drogę temu po- 
tworowi, który u Mereżkowskiego nosi mia- 
no „graduszczyj cham*. Ale nie lękamy się 
wyniku walki z niebezpieczeństwem, jakie- 
mu wy otwieracie wrota. Wierzymy w zdro- 
wie naszego społeczeństwa, wierzymy w 
chłopski rozum chłopa poiskiego, wierzymy 
w instynkt naszego narodu, który odzyska- 
wszy po stu dwudziestupięciu latach walki 
byt państwowy, nie pozwoli zbrodniarzom 
podminować swego domu i z żywiołową mo- 
cą wystąpi przeciw knowaniom anarchicz- 
nym. - 


Ukraińska propozycya pokojowa. 


Londyn. 9 kwietnia, (TeL wł.) Ukraiński 
prezydent ministrów Hołubowycz wystoso- 
wał za pośrednictwem koalicyi propożycyę 
pokojową do Polski, w której proponuje, 
aby kwestye sporne załatwiono. w drodze 


ogólnego plebiscytu Polaków, Ukraińców r 
żydów (!). 
Propozycya ta spotkała się u żydów z y- 
wem zadowoleniem. 
—0— 


Przed runięciem węgierskich sowietów. 


ANTYBOLSZEWICKA ARMIA IDZIE NA 
BUDAPESZT. 

Praga. 9 kwietnia, (Tel. wł.) Rząd otrzy- 
mał z Preszburga doniesienie, że armia ocho- 
tnicza idzie na Budapeszt i ma na celu zwa- 
lenie rządu sowietów. Skutkiem wiadomości 
antyrowolucyjnych, dochodzących z wszy- 
stkich stron kraju, rząd Daudapeszteński jest 
zachwiany i nie będzie mógł stawiać silniej- 
szego oporu. Do depresyi moralnej przyczy- 
niły się wiadomości z Czech, że pomoc cze- 
skiego proletaryatu jest wykluczoną. Mo- 
wcy udają się z jednego miejsca na drugie, 


Paryż 9, kwietnia. (PAT). Havas domosi: Ko- 
misya dla spraw polskich zbierze się dnia 8 bm. 
ma posiedzenie w ministerstwie spraw zagranicz- 
nych, na któremi ambasador Noulens zda spra- 
wę 2% wej misyi w Polsce. 

Obrady tzterech. odbywają się u chorego pre 
zydenta Wilsona. Na konferencyi pokojowej za- 
stąpi Wilsona p. House. 


Noulens o Polsce. 
Paryż, 9 kwietnia. (PAT). Havas donosi: Noc- 
lens wzbrania aię udzielić jakiegokolwiek wy- 
wiaau. zanim nie przedłoży rządowi wyników 
swojej misyi w Polsce. Ograniczył on się tylko 
do uwagi, ża ma niezachwianą ufność co do 
przyszłych losów tego wielkiego  sziachetnego 


Sprawa polska 


wzywając do pogromów. 

W ambasadzie węgierskiej w Wiedniu nie 
wiedzą dotychczas nic o jakiejś anuybolsze- 
wickiej armii, idącej na Budapeszt " 

ARESZTOWANIE MINISTRÓW I OFICERÓW. 

Budapeszt. 9 kwietnia. (Tel. wł.) „Voeroes 
Katona“ donosi, że b. minister Hazai i b. 
mênister Eug. Balogh zostali dzisiejszej nocy 
aresztowani. Pierwszy zmajduje się już w o- 
gólnem więzieniu, drugi jeszcze na policyi. 
Ponadto aresztowano i osadzono w więzieniu 
wielu byłych oficerów, między innymi geńe- 
rala audytor8 Hochenburgera. 


w Paryżu. 


kraju, którego intercsv odpowiadają najzupeł- 
miej interesom ententy. Dodał on, że zawsze był 
tego zdania, że jakiekolwiek ustępstwa na rzecz 
Niemców, jak rówmież wszelka słabość wobec 
bolszewików mogą tylko opóźnić godzinę polo- 
ju i narazić na szwank bezpieczeństwo przy- 
SZŁOŻLI. l f 


Paderewski o żądaniach Polski. 


Paryż, 9 kwietnia (PAT). Agencya Havası 
donosi: W podróży oświadczył Paderewski przed 
stawicielowi Havasa, że zamierza pozostać w 
Paryżu około 15 dni, ponieważ sytuącya Polski 
koniecznie wymaga jego obecności w Warsza- 
wie. Ze względu na nadmieruą wrażliwość opi- 
nii publicznej — mówił Paderewski — wszelkie 
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niepomyślne wiadomości, jakie mogiyby na- 
dejść z Paryża, odbiłyby się w kraju głośnem e- 
chem i zostałyby natychmiast wyzyskane przez 
opozycyę przeciwko tym, którzy na równi ze 
wng stoją w obronie obecnego porządku rze- 
czy. Nasze zasadnicze zadania mają na celu 
przyłączenie do Połski Gdąńska wraz z wybrze- 
żem, Śląska Cieszyńskiego i Lwowa. Posiadamie 
Gdańska jest dla nas kwestyą bytu, ponieważ 
bez tego dostępu do morza Polska byłaby ska- 
aana na uduszenie się. Historya wskazuje, że 
pomiędzy Polską a Niemcami nie mogą istnieć 
ani trwać żadne condominia, należy zatem prze- 
ciąć tę kwestyę i przyznać Gdańsk w całości je- 
dnej lub drugiej stronie. Sprawiedliwość naka- 
zuje jednak, aby przyznać Polsce to, co było 
iw ciągu wieków jej własnością. Polska nie Ścier- 
piałaby widoku przejścia pod obce panowanie 
dziedzin, które sercem, mową i przeszłością 
związane są z krajem macierzystym i żyły zaw- 
sze nadzieją wojny oswobadzającej, jaką prze- 


powiadali wszyscy poeci. Naród polski Żył aż 
do obecnej chwili w ciągłem podnieceniu patry- 
otycznem, któe mogłoby dzisiaj ustąpić miejsca 
niebezpiecznemu zwątpieniu, jeśliby nie ziściły 
się wszystkie nadzieje, do których uprawnia 
Polskę jej cierpliwość, odwaga i dokonywane 


wysiłki i ofiary. 


Traktat pokojowy 
na ukończeniu. 


Berlin. (PAT). „Berl. Tagblatt“ donosi: 
Miarodajne koła paryskie sądzą, że traktat 
pokojowy będzie gotowy w końcu tygodnia 
i natychmiast Niemcom będzie przedłożony. 
Dotychczas nie załatwiono jeszcze sprawy 
(Ligi narodów, sprawy odszkodowań, sprawy 
Qdańska i sprawy Rjeki. Traktat pokojowy 
ma zawierać 6 rozdziałów: Wojsko, odszko- 
dowanie, granice, a mówić finanse i 
Liga narodów. 


Paryż. (PAT). „Temps“ donesi pod datą 
3 bm.: Wczoraj wszystkie komisye konfe- 
rencyi pokojowej miały przedłożyć swe po- 
stanowienia radzie najwyższej. Nie załatwio- 
no jeszcze sprawy gramic zachodnich nie- 
mieckieh, sprawy Adryatyku, oraz sprawy 
granic polskich, w której to kwestyi kiero- 
wnicy rządów uważają za potrzebną. zmianę 
postanowień odnośnej komisyi. 

Genewa. 9 kwietnia. (Tel. wł.) Biuro ,„„Eu- 
rope Presse“ donosi: Według „„New York 
Herald“ spodziewają się w kołach amery- 
kańskich, że traktat pokojowy będzie gotów 
Jo podpisania 25 kwietnia. 

Paryż. 9 kwietnia. (Tel. wł.) Lloyd George 
zamierza przy końcu tego tygodnia wrócić 
do Londynu, aby w Izbie gmin jeszcze przed 


W KRYMINALE. 


(Z pamiętników posla Jana Zamorskiego). 
—— e 
35) (Ciąg dalszy). 

Co do skonfinowania czy internowania 
sędzia "ma nadzieję, że stanie się temu za- 
dość, bo komenda postępuje w tym kierunku 
raczej liboralnie. Proces nie jest zaniechany, 
przeciwnie, w miarę odzyskiwania Galicy! 
się aktuałnym i państwo musi zająć 

owisko wobec kierunku politycznego, 
jaki to stronnictwo reprezentuje. 
(U kap. Żegaraca spotkał się ze mną Dr 
Caro, porucznik-audytor, i podał mi rękę, 
ahociaż wazbraniałem się skompromitować 
go w ten sposób. Uparł się, więc sam sobie 


qądzie winien. 
1 lipca. 


_ A więc matka wie, że siedzę w kozie. W 
gazetach to było. Trochę przykro mi jeszcze, 
bo z pewnością matka każde więzienie uwa- 
ča za hańbiące, ale muszę się pocieszyć, że 
akoro ta wiadomość jej nie zabiła, to już 
nie mam się czego obawiać. Co więcej! Z 
początku myślano, żem zastrzelony, że nie 
mam co jeść, a gdy przyszła wiadomość, że 
ziedzę w śledztwie, odetchnięto. Ładne cza- 
sy, kiedy rodzina doznaje ulgi, jak się do- 
Wie, że jej członek... tylko w kozie siedzi. 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKT". 


świętami dać wyjaśnienia co do prelimina- 
rza pokojowego. 

Paryż. 9 kwietnia. (Tel. wł.) Reuter“ do- 
wiaduje się ze sfer miarodajnych, że co do 
głównych punktów w sprawie odszkodowa- 
nik nastąpiła zgoda. | 


Francya nie prannie aneksyj 


niemicckicij krajów. 

Paryż. 9 kwietnia. (Tel. wł.) W sprawie 
żądań francuskich pisze „Temps w ten spo- 
sób: Wbrew pogloskcm, rozszerzamym przez 
prasę niemiecką 1 obcą zagraniczną rząd 
francuski — za: aniem nae 


nie Lh ani 


Nr. 64, 


jawnych, ani tajnych zamiarów  aneksyj- 
nych co do powiatów, zamieszkanych przea 
Niemców, w szczególności na obszarach, le. 
żących między granicami z r. 1814 i 1871 


Jak Niemcy wypłacą szkolliwasić 
Londyn. 9 kwietnia. (Tel. wł.) „Daly 
Mail“ donosi: W Paryżu sądzą, że co da 
Zagłębia Saary przyjdzie do porozumienia, 
Ma być także już ustalony sposób odszko- 
dowania, jakie mają dać Niemcy. Na przen 
mysł niemiecki ma być nałożony podatek 
dochodowy przez lat 30, a fachowcy ozna 
czać ‘heda perycówczcć wysokość OB: 


pianka W. KM Wigiczki i Bochni 


ich przyszłość. 


(Dokończenie), 


Polityka powinna w tych sprawach zostać 
zupełnie na boku. Są jednak dwie polityki, 
jedna dotycząca kierownictwa i zarządu, — 
druga zaś w znaczeniu czysto lokalnem, ja- 
ko nodłoże do zjednywania sobie głosów gór- 
niczych przy wyborach do Sejmu. Historya 
mutatis mutandis powtarza się, W dawnej 
Polsce magnat, który zresztą po za wybora- 
mi traktował szlachtę jako marny tłum, zje- 
dnywał ją sobie, dobrem słowem, por „panie 
bracie“, byle tylko otrzymać „kreskę“ od 
szlagona przy wyborach! dziś robi to samo 
kandydat na posła, z tą różnicą, że zamiast 
„panie bracie“ mówi „towarzyszu a zamiast 
dawać z własnej kieszeni wino i kiełbasę wy- 
myśla na burżujów i używa swych wpływów 
by wydobyć dla partyjnych konsumów jak- 
najwięcej towarów. Nihil novi sub sole. W 
salinach robota dla agitatora łatwa, bo gór- 
nik był rozżalony i brał głod. płace. Grwałto- 
wny przewrót Ifstopadowy, brak uświadomie 
nia, że to już nie Austrya a Polska, znużenie 
wojną i ustępstwo ze strony władz przyczy- 
niły się do łatwego tryumfu. Im jednak dalej, 
tem urudniejszą staje się rola prowodyrów, bo 
nie wszystkie apetyty zostały zaspokojone. 
Większość górników patrzy dziś z zazdrością 
na gwardyę pretoryanów, która zyskała 
wpływy i.. dochody. I oto już się zaczęło 
wrzenie iWozmaite żadania za słabe jednak, 
bo niezorganizowane należycie. Kamieniem 
obrazy są w Wieliczce delegaci Rady robo- 
tniczej w liczbie 12, którzy „kontrolują* czyn 
ności Zarządu. Delegaci pobierają płacą o 50 
proc. wyższą niż inni robotnicy i nie są obo- 
wiązani do żadnej pracy produktywnej. Lu- 
dzie ci właściwie po za wałęsaniem się po 
kopalni i agitacyą — nie robią nie i żyją bar- 
dzo dostatnio. Gdybyż to jeszcze byli sami 
górnicy — ale tak nie jest. Ogółem jest ro- 


9 lipca. 

Od 3 bm. byłem chory. Poważnie obawia- 
łem się, że mój artretyzm przybierze zwykłe 
u niego formy zapalenia stawów i że będe 
musiał z kilka miesięcy przeleżeć w mękach 
nieznośnych. Jeszcze ten atak na kostki i 
kolana, oraz na serce nie przeminął zupełnie, 
ule ozuję się lepiej i mam nadzieję, że sła- 
bość przesiliła się, czyli da mi na kilka czar 
sów spokój. 

Przy tej sposobności notuję osobliwy wy- 
padek. Prawie nieznany mi osobiście p. Do- 
brski z Wiednia napisał mi kartkę rekomen- 
dowaną, jako dowiedziawszy się, żem jest 
reumatykiem, poleca mi wypróbowany na 
sohie środek „Uwicedin*. Uderzyło mnie to, 
więc kupiłem ten środek i używam go. 

20 lipca. 

Nie kupuję nowego zeszytu, bo mi w so- 
botę zapowiedział lekarz, że mam być wol- 
ny. Dziś piszę na okładce, bom prawie cho- 
ry ze zgryzoty. Dr Korytowski złożony z na- 
miestnikostwa, a jego miejsce zajął generał 
Herman Collard. Niemiec. To jest nasz do- 
robek! 

26 lipca. 

Dnia 16 bini przyszedł do mnie lekarz 
więzienny dr Merunowicz i powiedział, że 
Z Naczelnej Komendy przys szło już zezwole- 
nie na „skenfinowanie* mnie w jakiemś ©* 


botników 1600 z tego zaś świadomych SÓCYM: 
listów około 250. Ci utworzyli dla swych ce- 
lów purtyjnych związek robotników salinar- 
nych do którego przymusowo strącają wszy- 
stkim robotnikom po 2 korony z każdej dwu 
tygodniowej wypłaty t. j. miesięcznie okoła 
1500 — a zatem rocznie 90000 kor. Olbrzy= 
mią tą nieprawnie z robotników ściągany 
kwotą rozporządza partya ma swój użytek 
wyłącznie, bez kontroli i zdawania rachun= 
ków. Ogółowi wiadomo tylko, że z grosza te. 
go pobiera płacę 1000 kor. miesięcznie nieja 
ki Mistat, prezes miejscowej organizacyi pars 
tyjnej — nieukończony akademik, który * 
chwili powstania Polski, czemprędzej zdjął 
mundur porucznika austryackiego — zamiasi 
isé na odsiecz Lwowa — j% sią lekkiegą 
chleba agitatora, 

Ponadto 800 kor. miesięcznie bierze agita* 
tor sprowadzony z Krakowa Bobrowski Mię 
czysław, któremu w dodatku iure caduco 22» 
rząd salin pod presyą socyalistów dał bez 
płatnie mieszkanie z opałem i światłem, Ca 
się dzieje z resztą funduszów, wie tylko pam 
tya. Despotyzm i terror partyi doszły do 26: 
nitu w czasie agitacyi przedwyborczej i po 
wyborach w ściganiu i nagonce na opor- 
nych, którzy głosowali za piątką. Ochraną 
socyalistyczna wywarła swą zemstę przede- 
wszystkiem na trzech funkcyonaryszek s8- 
lin, jednych z najpożyteczniejszych  praco- 
wnie, które jako podejrzane o oddanie gło» 
sów na piątkę, ze szkodą służby a nieszczę: 
ściem dla biednych ofiar z posad wypędzo- 
no. Tu jednak zaciekłość partyi zwróciła się 
przeciw niej samej. W postulatach z listopa- 
da znajdował się punkt, żądający stabilizo- 
wania wszystkich pracow. zajętych przy sali, 
nach najmniej 3 lata. Wszystkie wydalona 
pracownice służyły już dłużej jak 3 lata. Re- 


—— 


znacwnem miejscu pobytu, na wolności ą 
pod dozorem. Ponieważ wie, że jestem cier- 
piący, więc mi donosi o tem, bo wolno mi 
prosić o wyzmacznie miejscowości kąpielo- 
wej, jako miejsca internowania. Pawimie- 
nem tylko prośbę stosowną napisać, 

Na drugi dzień wniosłem prośbę o wyzna- 
czenie mi miejsca z kąpielami solnemi, a di 
Merunowiez zaproponował w poparciu tej 
prośby Bad Hall w Górnych Rakusach. By- 
łem więc pewny, że lada dzień wyjdę. A tym- 
czasem mija dzień dziesiąty. 

24 lipca wezwał mnie kap. audytor Zega- 
rac i oznajmił, że komendant miejscowy, 
zgadza się na Bad Hall. Pokazał mi oba pi- 
sma i naczelnej komendy o uwolnieniu mnie 
z więzienia i komendanta miejscowego o ze. 
zwolóniu, aby miejscem internowania było 
Bad Hall. 


„Kap. Żegarac zwrócił mi uwagę, Że nie 
powinienem próbować ucieczki, bo dostanę 
się pod najsurowszy nadzór więzienny. Od- 
powiedziałem, że właśnie z zasadniczych 
względów zależy mi na rozprawie 1 gdyby; 
mnie chciano usuwać za granicę, prosiłbym 
o zatrzymanie, bo ta rozprawa będzie histo- 
ryczną, a sąd wyrokiem swoim stwierdzi lub 
zaprzeczy, czy Polakowi w Austryi wolna 
być Polakiem w myśl ustaw zasadniczych. 

©. 4, n.) 
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kurs wniesiony przez nie podziałał w ten spo 
sób, że ochrana delegatów, aby upozorować 
jegalnością tamto bezprawie — uchwaliła 
niby ze względów oszczędnościowych wyda- 
lić wszystkie zajęte w biurach kobiety — co 
dotknęło kilkanaście towarzyszek partyjn. 

Płace górników, jak już we wstępie zazna- 
czyliśmy sa nierównomierne, od 5 koron dla 
pomocnika a 8 do 10 za szychtę dla górni- 
ka, dochodzą u t. zw. żeleźników, t. j. kują- 
cych sól żelazem do 1600 (tysiącsześćset) ko- 
ron miesięcznie. Takich szczęśliwców jest 25 
a są między niemi i właściciele pietnastomor- 
gowi, którzy zatrudniają osobny personal rol 
ny. Po zatem mają wszyscy górnicy, mimo 
różnicy w wysokości zarobków jednakie pra- 
wa w konsumie, gdzie pobieraja np. mięso po 
4 kor. 80 gr., a chleb po ikor. za 1klg., wẹ- 
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gle, mieszkanie, albo relutum po 30 koron 
miesięcznio i t. d. Do konsumu dop!aca rząd 
pół miliona koron. Kwaliiikowani robotnicy 
otrzymują prócz tego 50 proc t. zw. dodatku 
uzdolnienia. Ta niesprawiedliwość w równo- 
mierności traktowania a specyalnie rola i 
wynagrodzenie delegatów rozdrażniły górni- 
ków i doprowadziły do zwołania w Wieliczce 
zgromadzenią, na którem mimo niezorgani- 
zowania pokrzywdzonych, a doskonałem roz- 
dzieleniu ról przez członków P. P. S. zaledwie 
udało się tymże uspokoić górników, przyrze- 
czeniem, że po świętach wielkanocnych od- 
będzie się 5 przymiotnikowy ponowny wy- 
bór delegatów. 

Zobaczymy więc niedługo wynik wałki mie- 
dzy interesem jednostek a niezorganizowaną 
wolą ogółu górników. 


W polskich sowietach. 


Kraków, 10 kwienia. 
docyaliści nasi lubią naśladować wzory za- 
wramiczne. Bez względu na to, czy wzory obce 
pasują do naszych stoeunków czy nie pasują, 
socyaliści polscy biorą je ad litteram i wiernie, 
jak przystało na prawych doktrymerów — pro- 
pagują je na polskim gruncie. 

Takim tworem obcym, przeszczepionym nu 
srunt polski, był w listopadzie rząd lubelski Da- 
szyńskiego i rząd warszawski, robotniczo-chłop- 
eki“ Moraczewskiego. Takim tworem, mocno 
wynaturzonym, s} utworzono Rady delegatów 
robotniczych z swą Centralną Radą delogatow 
w Warszawie. 

Rady delegatów robotniczych jako związek 
robotników pewnego przedsiębiorstwa dla obro- 
ny interesów robotników wobec kapitalisty są 
instytucyą potrzebną i żywotną. — Wraz z neu- 
tralnym czynnikiem trzecim, jakim jest delegat | 
rządu, może fabrykant i robotnik dojść do poro- 
zumienia. Ale Rady robotnicze jako organizacya 
agólna, polityczna, czynią zbędnemi partye po- 
lityczne, a zwłaszcza twórczynię tych rad, par- 
tyę socyalistyczną. 

Szybko też — stworzone przez socyalistów 
Rady delegatów robotniczych stanęły egzekuty- 
wie partyi socyalistycznej kością w gardle. Do 
Rad weszło dużo P. P. S-ów, ale weszło też dużo 
płytkich, demagogicznych agitatorów komuni- 
stycznych, a także i trochę N. Z. R-owców. Aby 
się utrzymać przy władzy i wpływie na bardzo 
liczne rze6ze okej Ewa ab licyta- 
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GŁOS FRANCUSKI W SPRAWIE POLSKIEJ. 

Polskie Biuro „d'etudes et des publications 
politiques“ w Lozannie, pracujące pod kierun- 
kiem p. Jana Rozwadowskiego wydało w r. 1918 
wielką publikacyę pt. „Les partages de la Po- 
logne et la lutte pour Vindependance'" (Rozbio- 
ry Polski i walka o niepodległość) pióra p. Ka- 
rola Lutostańskiego. Wspaniały tom in quarto o 
712 str. — LXVIII tekstu zawiera zbiór aktów 
uyplomatycznych i dokumentów odnoszących 
się do Polski w czasie od r. 1763 do 1914. Zao- 
patrzony jest nadto w mapy geogr. i konieczne 
dla obcych historyczne notatki 

Celom publikacyi było przedstawić źródłowo 
tprawę Polski w dobie rozbiorów i w XIX wieku 
rzuciła ona wiele światła na rzecz ogólnie mało 
znaną na Zachodzie. Między innymi znany pi- 
tarz Maurice Millioud w „Gazette de Lausanne“ 
4 26 marca napisał pod wrażeniem dzieła tego, a 
Trzedewszystkiem — zapewne pod wrażeniem 
wolmo wlokących się obrad pokojowych i nie- 
zbyt zdecydowanego czasem stanowiska Kon- 
terencyi w żywotnych sprawach Polski, artykuł 
pi „Czy czwarty rozbiór Polski?“ 

Artykuł, który napisany jasno i z francuską 
werwą, musiał zrobić wrażenie za granicą o- 
strzoga państwa Ententy by nie popełniły w 
sprawie polskiej błędu. za który trzebaby kie- 
dyś pokntować. 

Niektóre ustępy tego nader inmieresujacego 
artykułu podajemy poniżej. 

„Cały świat patrzy, oczekując jak zwycięscy 
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cya. Tem tłumaczyć trzeba np. wniosek pree- 
sa Rady warszawskicj, Jaworowskiego, aby prze 
słać komunistom węgierskim serdeczne pozdro- 
wienia i gratulacye, wniosek tow. Zaremby, aby 
rząd Paderewskiego uznać jako rząd wrogi kla 
sie robotniczej, oraz stałe pojawiające się wnio- 
Ski o urządzenie demonstracyjnych pochodów 
1 strajków. Ale że P. P. S. nie zawsze mogła 
przelicytować komunistów, że czasem musiała 
podkreślać swój patryotyum, a posłowie P. P. 
S. głosowali za armią i sojuszem z Ententą, więc 
oczywiście konkurencvi komunistów w Radach 
wytrzymać nie mogła. Komuniści opanowali 5y- 
luacyi i coraz bardziej dają się we znaki przy- 
wódcom socyalistów. Nawet radykalny „Robo- 

tnik“, przez posła Perla redagowany, ma już 
tego za dużo i gorzko skarży się w ostatnim nu- 
merze. 

„Niedzielne posiedzenie Warsz. Rady 
Delegatów Robotniczych smutnie się za- 
pisze w jej historyi i tak nie obfitującej 
w momenty twórczej i zdecydowanej 
pracy nad podniesieniem poziomu orga- 
mizacyjnego i społecznego klasy robotni- 
czej. Bezdenna jałowość, jaka, wiała z 
obstrukcyjnych przemówień komunistów, 
ciągłe powtarzanie wyszarzalych z bie- 
giem czasu komunałów rewolucyjnych, 
mie mające granic, pełne cynizmu zacie- 
trzewienia partyjne, sprowadzące się do 
przewlekania w nieskończoność wezel- 
kich Iza dyskusyi, dających 

| dotrzymają swych przyrzeczeń. Alianci i to nie 
tylko szlachetna Francya, ale roztropna Anglia, 
a także i przedewszystkiem prezydent Wilson, 
uroczyście oświadczyli, że Polska odzyska swe 
należne miejsce między narodami wraz z cało- 
ścią swego terytoryum i gwarancyami koniecz- 
nemi dla jej niezawisłości ekonomicznej. I al- 
bo to nic nie ma znaczyć, albo oznacza, że bę- 
dzie mieć wolny dostęp do morza z własnemł 
drogami — że przyznane jej będą ziemie niewąt- 
pliwie polskie, że nic powtórzą się zbrodnie z r. 
1773. 1798, i 1795. straszliwe repressye 1830 1 
1863. i ohydne próby wynarodowienia Polaków 
rozpoczęte przez Bismarka w 1884. 

Takie sa obietnice, a tymczasem... ..Skończy- 
liśmy wojnę zwycięsko. Niemcy złożyły broń, 
podpisały rozejm, proklamowały republikę — 
lecz w Polsce bombardują wsie, masakrują ran- 
nych, zbrojnie chcą owładnąć kopalniami Dą- 
browy. 

Fntenta. naradza się: 

Od 11. listopada armia polska. która walczy- 
ła we Francyi, błaga o powrót do ojczyzny, by 
jej bronić. 

Ententa nawet jej nie odsyła. 

Niemcy podnoszą głowę: domagają się środ- 
ków żywności — podczas gdy sami przeszka- 
dzają odżywianiu Polski — zgłaszają pretensye 
do niepozbywalnych praw do Poznania, kolebki 
Polski, do Gdańska, który zgermanizowali siła 
prześladowania, konfiskat, i torroru. Co czym 
Ententa? s 

Dyskutuje o raportach komisvi. A na drugim 
krańcu Polski... Lwów oblężony, oglodzony, 
bombardowany przez sforę bandytów. Kobiety, 
dzieci czternastoletnie bronią go, czakatas każ- 
dej godzin wa ratunek. 
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pole do wiecowej gadaniny, a medopusz 
czanie do systematycznej pracy twór: 
czej, — ot co było cechą najbardziej cha. 
rakterystyczną posiedzenia, a co niestety 
staje się chronicznym niedomagiem całej 
działalności Warsz. Rady, kreślącem tak 
smutne perspektywy na przyszłość. 

„Ci fanatycy wielbiciele wszechwładzy 
Rad wykazali, że hasła tego nadużywają 
w celach polityki wyłącznie partyjnej, 
chcą pod tym płaszczykiem przemycić 
swą władzę nad ogółem proletaryatu. 04 
zaimprowizowali wiec beznobotnych h 
wojskowych na Woli i ruszyłi pochoderg 
podRadę*. 

Narodowy Związek Robotniczy miał tego do 
syć i z Rady robotniczej w Łodzi wystąpił. Mue) 
to zrobić prędzej czy później i P. P. S., jesli ze. 
chce ocalić choć część wpływu na masy robot 
cze. W każdym razie nie wyciągnie już ona £ 
rad badzo wielu robotników, którzy zdemora- 
lizowali się w Radach i przeszli do komunistów 

Oddamie władzy poltycznej w ręce czynników. 
nieodpowiedzialnych i mało wyrobionych mág 
się zawsze. Powołanie złych Rad zdezorganizo. 
wało masy robotnicze, zdezorganizowałc partyę? 
socyalistyczną, a sprawie polskiej wielką wyrzą' 
dziło szkodę. 
| |. MOO 


Przyczynek do genealogii 
prezyd. Paderewskiego. 


Osobą naszego prezydenta zajmuje się 
prasa całego świata, dorzucając coraz to wo- 
we szczegóły o wielkim piamiście i patryo= 
cie. Nawet w „Neue Freie Presse" jakaś hra- 
bina M. Wielopolska napisała senzacyjnie 
brzmiący artykulik o przodkach Paderew- 
skiego, opierając się na pamiętnikach swej 
prababki von (?) Plasquet, zmarłej w r. 1804 
a powinowatej rodziny Paderowskich. Au- 
torka nazywa te pamiętniki „zapewne BEŻ 
nem istniejącem źródłem dla zbadania 8 
sunków rodzinnych Paderewskiego" EB) 

Curiosum to przytoczymy, jako nieszko- 
dliwą senzacyę. Otóż: 

„Rodzina P. aż do r. 1779 nosiła nazwiska 
Rewski, a pradziad Prezydenta był dyrekto- 
rem kapeli na dworze Katarzyny IL Dnia- 
2 maja 1779 w urodziny carowej, gdy Katar 
rzyna II. weszła do marmurowej sali w Pa- 
łacu Zimowym, a mistrz ceremonii ks. Le- 
biodkin dał znak dosrozpoczęcia tańców ze 


Ententa wysyła telegramy! 

Biedna, bohaterska Polska, która utractwszw 
wolność, była jej nieposkromionym apostołem 
na wszystkich polach bitew, w Ameryce z Km: 


ściuszką — we Włoszech za Risorgimento i m — 


Garibaldiego — we Francyi... zawsze! Czy m% 
ona w r. 1919. powtórzyć smutne słowa Czar- 
toryskiego z r. 1831. „Nasze złudy zgasły: nie 
liczymy już na pomoc mocarstw, które mogły, 
a nie chciały — któro jeszcze teraz mogą. a nie 
chcą nas wyzwolić“. 

Wizya przyezłości, przejmująca prawdą, zja: 
wia się ze słów wypowiedzianych 15-go wre: 
śnia 1831, 


„Jak można wyobrazić sobie ogólne rozbnoje- 


nio, nie załatwiwszy sprawy Polski i nie zape: 
wniwszy jej niepodległość? 

Otóż! traktat zawieszenia broni wyląceyi trzy. 
riate Polaków pruskich z tarytoryum polskiego. 
A Lloyd George ofiaruje Polsce — kurytarz 
wzdłuż Wisły! Zaś po obu stronach tego kura- 
tarza Polska mieć będzie 70 milionów Ni 
i 130 lub 150 mil. 
zdławić — 


Cóż warte szlacheine zasady, jeśk prowadzę | 


do haniebnych wyrzeczeń się własnych ziem?) 
A jeśli się raz jeszcze uczyni ofiarę z Polski —. 
to, czy przy okazyi, kiedyś nas (Francve) nie. 
zrobią drugą Polską?“ 

* 

Rozwiązania swe sakona M. Millioud t 
wami: 

„Gdy wojska amerykańskie przybyły do Pa: 
ryża, jeden z generałów zawołał: 
Jesteśmy tutaj!“ Ozy znajdzie się ktoś inny, a 
żeby wreszcie powiedział: 

„Kościuszko! Myśmy mie zapomnieli! $ 


Roeyan, gotowych by jy 


"Lafayette! è 


| Str. 4. 


wystąpił dyrektor Rewski i poprosił cars- 
wą, by mógł zagrać menueta, który sam 
skomponował na cześć władczyni. 

Carowa zezwoliła pary stanęła do tańca, 
Rewski siadł przy fortepianie i zagrał tak 
cudownego menueta, a niezrównanej gracji, 
że Katarzyna II. zachwycona obdarzył: go 
okłaski6m i kazała mu się później zjawić 
u siebie. W czasie rozmowy zapytała go jaki 
| tytuł nosi ten najpiękniejszy z menuetów... 
y „Pas-de-Catherine“ — rzekł Rewski; na to 
powiedziała carowa: „Nie, mój drogi, na- 

zwijmy go raczej „Pas-de-Rewski , a to be- 

dzie zarazem twe uszlachceniem. kochany 
. baromie!' 

` W ten sposób dyrektor kapeli otrzymał 
baronię i nazwisko Paderewski: baronowski 
tytuł utracił jednak już syn jego entnzya- 
atyczny bojownik za wolność Polski w r. 

1531. Nazwisko święci w dziejach Polski 

nowe powstanie“. 


| Obrady 


Cieszyn. 9 kwietnia. Przez wtorek i środę 
obradowała komisya mieszana  polsko-cze- 
ska. Jutro ciąg dalszy posiedzenia. Człon- 
kowie komisyi czescy stoją na stanowizku, 
iż mogą rozstrzygać tylko drvbre spory a- 
dministracyjne. Nie chcę naturiast użnać 
w dalszym ciągu ugody parys-iej 2 3 lutego 
è oddać Polakom administracji na calym 
terenie, zakreślonym ugoda 2 5 listopada. 

Wobec naprężonej s7/tuacyi prezes pol- 
skiej części komisyi, poseł Zamorski. wy- 
zechał dziś przez Kraków do Warszawy, aby 
się porozumieć z rządem co do dt!szeg> po- 
stępowania. Po stronie putokiej daje się od- 
czuć rozgoryczenie. 


Jak Dmowski broni Slaska? 


Warszawa. 9 kwietnia. Korespondent pa- 
ryski „Kuryera Warsz. * nadesłał swojemu 
dziennikowi następujące ciekawe wyjaśnie- 
nia: 
„Komisya polska wysłuchała raportu de- 
legatów (Urancuza i Anglika), wysłanych 
= po informacye do Cicszyna. Raport ter, byt 
dla nas przychylny. Konisya czesko-słowa- 

cka ze swej strony doszła do wniosków nie- 
co odmiennych. Rada czterech przekazała 
tę sprawę radzie pięciu (tj. ministrów spraw 
zewnętrznych pięciu wielkich mocarstw), ta 
jednak nie powzięła dotąd żadnej decyzyi. 
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Ameryka myśli o 

= Wiedeń, 10 kwietnia, (PAT). B. kor. donosi: 
2 Berlina: „Berliner Tageblatt“ dowiaduje się, 
że faktycznie istnieje ultimatum Wilsona. Wil- 
son musiał odnieść wrażenie, że mimo jego sta- 
mowiska gotowego do koncesyi przecież usiło- 
wano odwieść go od pierwotnej podstawy jego 
14 punktów. Obecnie ultimatum może być rozu- 
miane tylko w ten sposób, że Wilson teraz pa- 


Warszawa, 10 kwietnia. (PAT). Komunikat 
sztabu generalnego wojsk polskich z dnia 9 
kwietnia. 

Front galicyjski. Pod Lwowem  obustronna 
działalność artyleryi. Starć bojowych nie było. 
Nieprzyjaciel intenzywnie umacnia swoje Sta- 
nowiska. Na południe od linii kolejowej Lwów 
Przemyśl słaba czynność patroli wywiadow- 
czych. Na północ od Janowa nieprzyjaciel zaa- 
takował nasze placówki koło Maksymówki. A- 


J KOŁNIERZE 
IT NA ROR!! 


Wobec tego wszelkie pogłoski co do losu 


Walki wojsk 


wystarczą każdemu, kto nujnow- 
szym sposobem da impregnować 
używane, wyprane i wy, rasowąane 
kołnierze w Zakładzie impregnacyj- 
nym „Gloria“. Koszia impregno- 
wania, bardzo nisbia.są następujące: 


=. A 


isyi czeske-polskiej. 


(Telefonem od naszego koresp.). 
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A teraz parę uwag. 

Źródłem tej „arabskiej“ awantury jest N. 
Fr. Presse“ i „hrabina“ M. Wielopolska. — 
Wiedeńską gazete znamy, ale nie znamy ža- 
dnych „hrabiów * W. — znana rodzina W. 
nosi od r. 1786 tytuł margrabiowski, uznany 
przz Sejm Rzpltej — a to co innego. 

Rodzina naszego prezydento nie potrzebo- 
wała uszlachcenia dopiero w XVII. w. i to 
przez Katarzynę W. Ni czas i nie miejsce zaj- 
mować się tu gencalogią Paderawskich: naj- 
lepszą legitymacyą dla Prezydenta jest to, 
co zdziałał dla Polski i to co czyni — ale je- 
Śli już o to chodzi, to wiadomo, że rodzina 
P., herbu Jelita „znaną była od wieków na 
Mazowszu. a zresztą — nasz prezydent tyle 
się zasłużył Ojczyźnie, że śmiało mógłby być 
swoim własnym antematem. 

Historvjkę powyższą, nadającą się do u- 
mieszczenia w jakim senniku egipskim, po- 
dajemy gwoli ubawienia naszych czytelni- 
ków. 
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Cieszyna należy uważać za przedwczesne. 
Sprawa ta, jak się zdaje, rozstrzygnięta bę- 
dzie nieprędko. 

— Stwierdzić trzeba — pisze p. Korab- 
Kucharski — że strond polska doskonale i 
bardzo rozumnie placówki swej broni. P. Ro- 
man Dmowski w wyborze materyału, nadsy- 
łanego komisyi polskiej, używa jedynej ta- 
ktyki, która na gruncie ententy zapewnić 
nam może powodzenie. Tę samą taktykę ra- 
dzić należy również prasie i masom polskim. 

Założeniem p. Dmowskiego jest nie spór 
polsko-czeski, lecz zgoda potsko-czeska. P. 
Dmowski dowodzi i zdaje się, że już dowiódł 
na konferencvi pokoju, że odstępowanie pol- 
skich terytoryów Czechom będzie nietylko 
grzechem przeciwko Polsce, lecz (rzecz z 
punktu widzenia dyplomacyi europejskiej 
znacznie ważniejsza) przeszkodą zasadniczą 
dla przyszłego, tak Europie potrzebnego, 
aliansu połsko-czeskiego. 

„Jedyną drogą — oświadczył Dmowski— 
do przyjaznego współżycia dwu  słowiań- 
skich sąsiadów jest przeprowadzenie grani- 
cy ściśle etnograficznej. Przeprowadzenie 
takiej granicy jest praktycznie najzupełniej 
wykonalne. Polacy nietylko w interesie wła- 
snym, lecz również w interesie przyszłej ró- 
wnowagi europejskiej bezwzględnie zgodzić 
się nie mogą na odstąpienie nawet piędzi 
ziemi, w obrębie ich granic etnograficznych 
leżącej.” 


odrębnym pokoju. 


| trzy na położenie w Europie bystrzejszym wzro- 


kiem niż w dniu przyjazdu i że poszedł już da- 
leko poza granice tego co uważał za dopuszczal- 
ne. Amerykanie w Paryżu mówią, już otwarcie 
o możliwości, że Ameryka zastrzeże sobie wolną 
rękę, aby wrazie potrzeby zawrzeć pokój odrę- 
bony, w którym to celu Wilson powróciłby znów 


do Europy. 
iskich 
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Zdobycie Zaworza i Maniewicz. — Ukraińcy umacniają 
pczycye:. | 


tak został odparty przy współudziale pociągu 
pancernego. Oddział nasz z Baligrodu pod do- 
wódctwem podporucznika Przybylskiego w Śmia 
łym wypadzie zajął wieś Zawórz i wziął do nie- 
wcli 105 jeńców, zdobył 2 kulomioły i znaczną 
ilość broni i amunicyi. Pod Rawą ruską i Bołzem 
utarczki patroli. 

Front wołyński. Na południe od Włodzimiorza 
Wołyńskiego utarczki patroli wywiadowczych. 
Oddział nasz pod dowódctwem porucznika Ja- 


kołoierzyk stojący K. 2 — 


: manszety K.3— 
kołnierzyk wykład. K. 3*— ; półkoszulek K. 3— 
Kołnierze tym sposobem utrwalane nie niszczą 
się i każdorazowe impregnowanie wytrzymuje 
6—10 razy dłużej, niż zwykłe pranie i prasowanć: 


E 
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rosza zajął ponownie Maniewicze. 

Front litewsko-białoruski. Nasz pociąg pam- 
cemy w czasie wywiadu w stronę HorodySzcza 
na wschód od Pińska spotkał pociąg pancerny 
nieprzyjacielski. Celne strzały nasze zmusiły 
nieprzyjacielski nociąg pancerny do odwrotu. 

W teępstwie szefa sztabu general. 
Haller pułk. 
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Zdziczenie Ukraińców. 
Codzień kilka ofiar na ulicach 
Lwowa.: 

Od kilku dni Lwów jest znowu pod ogniem 
artyleryi ukraińskiej, która wróciła do dawnego 
systemu bombardowania śródmieścia i zabijania 
bezbronnej ludności cywilnej. Pociski padają 
rozmyślnie wtedy, gdy na ulicach pamuje ruch 
największy. 

Także ciężkie chwile przeżył Lwów 6 bm. 
O godzinie 4 popoł. spadły nagle na śródmieście 
3 pociski armatnie dużego kalibru. Padły w Tó- 
¿nych punktach, a o skuteczności ich świadoczy- 
ło 9 ofiar, z tych 7 ciężko rannych i 1 mężczy- 
zna niewiadomego nazwiska zabity. 

Prawie jednocześnie ostrzeliwali Ukraińcy zva- 
kład dla obłąkanych w Kulparkowie. Na zaklad. 
padło aż kilkadziesiąt pocisków, przeważnie na. 
pełnionych trującemi gazami. 

Drzewa owocowe i parkowe 64 zupełnie 
zmiszczone i połamane a w budynku administra- 
cyjnym taki pocisk przebił dach i sufit i zde- 
molował salę komferencyjną lekarzy. 

O metodach walk ukraińekich w szóstym młe- 
siącu kampanii o polski Lwów pisze „Słowo 
Polskie“: 

Na, plan daleki schodzą znane epizody ostrze- 
liwania miast na zachodniej widowni, gdzie pru- 
ski żołdak dawał upust swej wobec przeciwnika 
hezgranicznej zaciekłości. Pruskiego mistrzą 
przeszedł obecnie wierny uczeń ukraiński tem 
bardziej pojetny, że ma go przy swym boku ma 
pozycyi artylerzyckiej. Ostrzeliwują teraz obaj . 
w zgodnej spółce miasto naeze i prowadzą od. 
szeregu miesięcy ofenzywę przeciw ludności cy- 
wilnej, gdy atak przeciw polskiemu wojsku me- 
raz utknał i rychłem spopieleniem znaczył swój . 
krótki ogień. I wczoraj brutalne metody woju- 
jacej hajdamaczyzny w porze popołudniowej nœ, 3 
we pociągnęły ofiary. W śródmieście padło kil. 
ka strzałów, które spowodowały śmierć 2 080% 
a kilkanaście raniły, 
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Zniesienie Wydziatu Krajowego 
na Slasku. 

Praga, 9 kwietnia. (Tel. wł). „Narodni Li- 
sty“ donoszą , że rząd przedłożył Zgroma- 
dzeniu narodowemu projekt zniesienia do- 
tychczasowego Wydziału krajowego na Ślą- 
sku i zastąpienia go przez Komisyę rządzącą 
której przewodniczącego i członków zamia- 
nuje rząd. W kwestyach językowych Komi- 
sya sama bedzie miała głos rozstrzygający. 


Czesi prowokują. 

Cieszyn, 9 kwietnia. Wszystkie oznaki a- 
becnie na Śląsku wskazują na zbliżające się 
doniosłe wypadki. Czesi pb zerwaniu umo- 
wy paryskiej twierdza teraz, że wyznaczoną 
przez komisyg koalicyjną linia demarkacyj- 
na jest właściwie granicą polsko-czeską na 
Śląsku. Wybuchają coraz częściej drobne z% 
targi między Czechami, a Polakami, które 
załatwia komisya koalicyjna, lecz do tege 
też obecnie ogranicza się jej działalność. De: 
legat rządu warszawskiego pos. Zamorski, 
wyjechał z Cieszyna. W atmosferze czuć się 
daje jakby cisza przed burzą. 
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Ukra.ńćy pod l omaszowem lubelskim 

Lubin. (PAT). „Ziemia Lubelską“ donoet: 
Przy końeu ubiegłego tygodnia wojska ukra- 
ińskie w znacznej liczbie wtargnęły w grani- 
ce powiatu tomaszowskiego niedalekop Doł- 
hobyczowa. 

W warsztatach kolejowych w Lublinie wy- 
buchł strajk. 


Zaklad impregnacyjny 
„GLORIA“ — KRAKOW 


ul. św. Jana L. 16.. . 
(wejście przez SklępPrzemysłaWieiskiegyj 


Se. 641. 


ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI. 


Nowy projekt reguacyi polskiej waluty. 


Słemplowanie pieniedzy w Polsce trwaloky 208 dni. — 
Gotówka otrzymamy tylko 30 procent. 


Warszawa, 10 kwietnia. (PAT). Dzisiaj w 
południe p. Karpiński nowo mianowany mi- 
mister skarbu przedstawił grupie dziennika- 
rzy warszawskich swoje poglądy o ostemplo- 
waniu banknotów zapowiedzianem rozporzą- 
dzeniem z dnia 24 marcą br. i na sprawę przy 
imusowej pożyczki państwowej. P. Karpiński 
uważa że stemplowanie banknotów w Polsce 
nie da się przeprowadzić ze względów tech- 
nicznych, przy zmobilizowaniu tysiąca urzę- 
dów stemplowania, gdyż roboty potrwałyby 
w takim razie przez 208 dni. Tymczasem 


już prawdopodobnie w początku czerwca bę- 
dziemy mogli wycofać obcą walutę wskutek 
otrzymania własnej odbitej w Paryżu i Lon- 
dvnie. P. Karpiński jest zwolennikiem poży- 
czki przymusowej i stawia wniosek wypła- 
cania przy zmianie obecnej waluty na wa- 
lutę polską tylko 30 proc., banknotami 70 
proc. zaś asygnatami pożyczki. Nadto poży- 
czka ta ma być bezterminowa, ma być ren- 
tą polską, której wykupno pozostawia Się 
pokoleniom przyszłym. 
—)— 


Nowy skandal wywozowy 3v Królesiwie. 


Warszawa, 10 kwietnia. (PAT). Dzienniki do- 
noszą: w dmiu wczorajszym urząd wałki z lichwą 
i spekulacyą wpadł na trop rozległej organiza- 
cył mającej na celu wywóz artykułów zywnościo 
wych z Królestwa za granicę w szczególności 
do Austryi Niemieckiej. Aresztowano w hotelu 
„Polonia“ jednego z szefów tej organizacyi pe- 


wnego adwokata hkyowsekiego. W czasie rewizyi 
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Organizacya polskiej 
Warszawa, 10 kwietnia. (PAT). Dnia 18 
warea odbyła się w Paryżu w Ministerstwie 
spraw zagranicznych polsko-francuska kon- 
ferencya w sprawie emigracyi robotników 
polskich do Francyi, przy udziale przedsta- 
wicieli rządu polskiego i francuskiego. Na 
konferencyi tej ustalono, że Francya będzie 
zatrudniała robotników przy robotach pol- 
nych, górniczych i przy odbudowie zniszczo- 
nych miast. Rząd francuski gwarantuje oby- 
watelom polskim te same warunki pracy i 
wynagrodzenia co i robotnikom miejscowym 
przyczem uwzględni ich specyalne wymogi 
życłowe. Pozateni w francuskiem minister. 
pracy w departamencie pracy cudzoziemców 
zajęci będa polscy urzędnicy. Przedstawi- 
ciele rządu polskiego kładli wage na sprawę 
warunków przejazdu paszportów zawierania 
kontraktów, odrębnego i skutecznego do- 
chodzenia pretensvi pomieszczenia robotni- 
ków polskich itp. W dalszych pertraktacyach 
bierze już obecnie udział z ramienia minister 
stwa pracy i opieki społecznej szef sekcyi e- 
migracyjnej i pośrednictwa pracy p. Około- 


Strejk berlińskich bankowców. 


Berlin, 9 kwietnia. (Tel. wł). Położenie w 
Borlinie jest dziś znów krytyczne i wnet mo- 
że przyjść do niemiłych wypadków. Strejk 
urzędników Banku darmsztackiego może po- 
ciągnąć strejk wszystkich urzędników ban- 
kowych. Od wyniku obrad drugiego Kongre- 
su rad zależy, czy rewolucya wejdzie zwoł- 
na na drogę ewolucyi, czy też doprowadzi 
do wojny domowej. Jeśli „Freiheit“ wskazu- 
je na przykład Budapesztu i Monachium, to 
jestto naturalnie sofizmat. Przewrót dokonał 
się tam spokojnie, bo burżuazya była tam nie 
przygotowaną — ale w Berlinie jest ona 
przynajmniej częściowo zrganizowana i go- 
tową, przy pomocy wojsk oddanych rządowi 
do obrony swych demokratycznych swobód. 


U CKW" "TiWT WL 1711877 
Walka z łapownictwem i lichwą. 


s Warszawa, 9 kwietnia. Na ostatniem po- 
modzeniu Sejmu zgłosił poseł dr. Głabiński, 
imieniem Związku ludowo- narodowego dwa 
wnioski, któro odezwą sie dobrem echem w 
całem kraju 

Pierwszy wniosek domaga się uchwalenia 
ustawy, mocą której urzędnik przyłapany na 
łapownictwie, ma być bezzwłocznie wydalo- 
ny ze służby państwowej i nie może być ni- 
gdy do niej przyjęty. Majątek urzędnika i 
najbliższej rodziny będzie skonfiskowany, o 
ile nie będzie udowodnione, że majątek ten 
łub cześć jego, jest nabyty w sposób legalny. 

|Drmgi wniosek domaga sie uchwalenia 


emigracyi de Francyi. 


przeprowadzonej w jego pokoju w hotelu zma- 
leziono korespondencye z adresami niemieckich 
biur żywnościowych oraz inną korespondencyę 
z Wiedniem i Krakowem, dotyczącą kwestyi 
wywozu wysoce kompromitującą kilka osób. 
Materyał ten obciąża też kilku urzędników pań- 
stwawych. Sprawę oddano w ręce prokuratoryt. 
=) 
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wicz który w tym celu został wydelegowany 
przez Ministerstwo do Paryża na konferen- 
cyach tych omawiane były następujące spra- 
wy: 1) zawarcie przez rząd polski konwen- 
cyi z francuskiem Ministerstwem spraw za- 
granicznych w sprawie worbowania, sprowa- 
dzania i transportu robotników polskich, 2 
Ułożenie normalnych kontraktów. 3) ułoże- 


nie przy pomocy francuskich władz sposobu | 


transportowania robotników polskich przez 
Austryq i Szwajcaryę, zanim otwartą. będzie 
droga przez Niemcy albo Gdańsk. Za pod- 
stawę przy omawianiu powyższych spraw 
został przyjęty projekt: Nonnalnych kontra- 
któw ułożonych przez francuskie minister- 
stwo spraw zagranicznych. Ze swej strony 
delegaci polskiego ministerstwa pracy 1 opie- 
ki społecznej postawili jako warunek, że 
werbowanie nie będzie się odbywało za po- 
średnictwem żadnych prywatnych przedsię- 


biorstw, a jedynie i wyłącznie przy pomocy | 
polskiego państwowego urzędu pośrednictwa | 


pracy. 
e © 
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przez Sejm ustawy w przedmiocie ochrony 
ludności przed lichwą wojenną. 

Wedle projektu ustawy winni lichwy wo- 
jennej i podnoszenia cen karani będa nietyl- 
ko w myśl artykułów dekretu o lichwie, ale 
— przy okolicznościach obciążających, bę- 
dzie skonfiskowany cały majątek, przez nich 
podczas wojny nabyty, jak niemniej takiż 
majątek ich najbliższej rodziny. 

Urzędnicy, funkcyonaryusze publiczni, €y- 
wilni i wojskowi, winni lichwy wojennej, przy 
okolicznościach szczególnie obciążających bę 
dą traktowani jako winni zdrady stanu. 
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Z DNIA. 
Szkuła sie rozbiła. 


Było cicho i dobrze. Robiło się w Pol- 
sce interesa, że aż miło. Rosły żołądki wie- 
deńskie i berlińskie na polskiej słoninie, pa- 
sek w kraju zmienił się w pas niemal trans- 
misyjny, sakiewki społeczeństwa chudły, ale 
pęczniały za to worki wybranych. 

Bo przecież nie w naturze nie ginic. 

Było oicho i było dobrze. Aż nagle pękła 
bomba 1 areszta policyjne poczęły się napeł- 


niać klientelą, jakiej nie widziały jeszcze. 


Zażenowani dozorcy, na gwałt poczęli od- 
świeżać i bielić kazaQ$uty, jako że nie wy- 
padało ludzi przyzwyczajonych do salonów 
i miękich wyścielanych mebli trzymać w od- 
rapanych celach, w towarzystwie szczurów 
i innych muiejszych, ale mniej miłych loka- 
torów. 


Strodi 


A klientela rosła. Po dniach naftowych 
przyszły cukrowe, po tytoniowych, mączne, 
po mącznych sukienne, potem znowu cukro- 
we, tytoniowe, naftowe dla capo przepla- 


| tance od czasu do czasu skromniejszyri. — 


Zwykły kieszonkowiec czy morderca nawet 
zszedł -na psy w tej świetnej sociecie. 

A kiedy wreszcie pogromowa fala przesz- 
ła, uciszyło się nieco, nieliczni wybrani, któ- 
rzy stali zbyt wysoko, aby cień podejrzenia 
z dołu mógł paść na ich dumne głowy, odet- 
chnęli swobodniej. Przeszło, minęło, teraz. 
zapomniawszy o niejasnych punktach prze- 
szłości, można się wziąć do uczciwej pracy 
dla społeczeństwa i kraju. 

I gdy tak pełni dobrych chęci, ochoczo 
zasiedli w swych biurach, do których czło- 
wiek, tylko uczciwy, wschodzi z wielkim tru- 
dem i niemałym zasobem szacunku coś zno- 


wu powiało w powietrzu i samun przez szcze. 


liny w oknach począł się wciskać do tych 
zacisznych schronisk. 

Jeszcze dzień, jeszcze dwa i gotowe wyle- 
cieć szyby, a wtedy wiatr rozpocznie swob.- 
dnie pohulankę, i opustoszeją niektóre dygm 
tarskie biura, a zaludnią się znowu skromne 
celki „Telegrafu“ klientelą, której dotych- 
czas jeszcze nie widziały, mimo że już wi- 
działy wiele. 

Smutne dla niektórych czasy nadeszły. 

Jah. 
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Dziś dnia 11 kwietnia 1919 r. 
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nabywać można (po potrącsniu procentu) 
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słychać 
w miescie? 
Kraków, 10 kwietnia. 


Skład paskarski 
wejektrowni w Podgórzu 


Kraków, 10 kwietnia. 
TAJNY MAGAZYN Z NAFTĄ. 
Ekspozytura. policyi skofiskowała wczoraj 31 
beczek H która bez wiedzy dyrekcyi bytt 


ukrytaflijamkniętej szopie elaktrowni miejskiej 
w PodgSfzu. Jak śledztwo stwierdziło naftę m- 
był szofer elektrowni miejskiej August Mally, z 
bratem Karolem, od agenta Adolfa Kornfelda. 
w celach paskarskich. Pieniądze ma zakupno 
nafty, pożyczył Mallemu niejaki Bieńczycki, do- 
bry przyjaciel Augusta Mallego. Pożyczył on 
Malemu na zakupao nafty 10000 kor. za co 
miał otrzymać za dwa tygodnie 2000 kor. zysku. 
Kornfeld i Karol Mally odstawieni zostali „pod 
Telegraf" do dalszego śledztwa. August Mally 
pozostał dalej w aresztach w Podgórzu. 
SKŁAD BRONI I RÓŻNYCH RZECZY. 
W toku Śledztwa i podczas dalszej rewizyi 
znaleziono w szopie motor do automobiłu, TĄ. 
pe centryfugalną, elektromierz, większą ilai 
broni, jak rewolwery, brauningi, oraz amimicyę. 
Jak się okazało August Mally, kupował motory 
od żołnierzy, pracujących w wojskowych war- 
sztatach automobilowych i sprzedawał je mą 
pasek. Przed kilku dniami sprzedał taki motor 
za 5000 K. Mally tłomaczy się w ślodzińvie, że 
motory samochodowe, pochodzą z „czystej rę- 
ki“, Jak widać Mally miai styczność z warszta- 
tami wojskowemi'i nabywał od żołnierzy bron. 
którą sprzedawał podejrzanym osobom. August 
Mally będzie oskarżony o zbrodnię oszustwa. 
które popełnił, przez nabywanie od żołnierzy 
motorów, broni i amunicyi. Wojskowość nopo 


częła także śledztwo w tej sprawie i aresztowa- 


ja żołniorzy, którzy sprzedawali Mallemu skre- 
dzione w magazynach wojskowych rzeczy. Spra- 
wa wywołała w Podgórzu wielką sensacyę. Gru- 
py ludzi gromadziły się wczoraj przed ełektro- 


| wnią, opowiadając sobie, że znaleziono tam wiał - 
kie magazymy. broni, jakiejś tajne! orgamzacyz 
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Jak widzimy pogłoski są fałszywe, chodzi tu bo 
wiem o pasek bronia, którą handlował arcszto- 
wanv Mally, 
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Dzielnicowa Rada aprowizacyjna. 


Prey b. Wydziale aprow. K. Rz. stworzono 
Dzielnicową Radę aprowizacyjną, w skład któ- 
rej powołano konsumentów. Członkowie Dziel- 
nicowi Rady apnowizacyvjnej pochodzą częścio- 
wo z wyborów, częściowo powołani przez wła- 
dze rządowe. Wybranymi członkami Rady apro- 
wizacyjnej są wicepr. m. Lwowa dr Filip Schlei- 
cher, wicepr. m. Krakowa Karol Rolle, inż. Emil 
Czerlunczakiewicz, inż. Fr. Mackiewicz, radca 
limil Blumental, dr St. Świgos, dr Witold Bar- 
togzeryski, dr Bron. Markiewicz, St. Konopka, dr 
Helena Kłuszyńska, dr Czapliński, Lalicki. 
` Członkami powołanymi przez Sekcyę min. a- 
prow. są: Dr. Emil Bobrowski, Teodor Kluczka, 
Henryk Ziffer, Julian Obirek, Tad. Karol Hole- 
ksa i Stanisława Rychłowska. 

Pierwsze posiedzenie Dzielnicowej Rady apro- 
wizacyvjnej odbędzie się w biurach Sekcvi mini- 
steretwa aprow. w Krakowie, przy ul. Radziwił- 
łowskiej 8. lI. p. dnia 12 kwietnia br. o godz. 4 
popoł., z następującym porządkiem dziennym: 

Powitanie ze strony Delegata min. aprow. inż, 
Władysława Kucharskiego, ukonstytuowanie się 
działalności Rady aprowizacyjnej sprawozdanie 


z działalności Wydz. aprow. K. Rz., wnioski i 


tnterpelacye. , 
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Śledztwo w Krajowym Urzędzie 
Odbudowy. 


„Gazeta Lwowska” ogłasza komumkat kraj 
Urz. odbudowy o reorganizacyi niektórych biur 
i mprowadzemiam ładu i porządku w wewnętrz- 
nem urzędowaniu. K. U. O. Przy tej sposobności 
wychodzi też na jaw, że miektórzy urzędnicy 
i funkcyonaryusze dopuszczali się różnych na- 
dużyć. 

Takie wypadki zostały już stwierdzone i win- 
ni pociągnięci do odpowiedziadności. Inne wy- 
padki znajdują się w atadyum dochodzeń. 

W sprawie gospodarki w K. U. O. prezydent 
dr Raczyński ogłosił jako rękopis do urzędowe- 
go użytku broszurę, której treść omówimy uie- 
buwem. 

Ge 

CZAS LETNI W POLSCE. W myśl uchwatfy 
tady ministrów w dniu 15 bm. wprowadzonym z^- 
stani w Polsce czas letni. O godz. 2 w no egary 
zostaną przesunięto © jedne godzinę A: 

PIERWSZA ROZPRAWA WEDŁUG "NOWEJ 

USTAWY W SĄDZIE WOJSKOWYM. We wtorek 
odbyła się przed sądem wojskowym w Krakowie 
pod przewodnictwem pułk. korpusu sądowego 
lzierskicgo pierwsza rozprawa sądowa według no- 
wej ustawy o tymczasowej organizacyi sądowej 
wojska polskiego. Jako oskarżony o zbrodnię kra- 
dzieży skór na szkodę Adama Świątkowskiego, 
stanął Franciszek Paleta z Bielska. Przed przystą- 
pieniem do rozprawy obrońca oskarżoncgo wniósł 
umotywowany protest przeciw orzekaniu według 
nowej ustawy, zmieniającej zasadnicze przepiay 
łotychczasowej procedury karnej i zastrzegł się 
pragciwko wprowadzaniu nowogo postępowania 
według norm, które nie są ustawą sankcyonowa- 
ną przez Sejm, lecz tylko dekretem Naczelnego 
Wodza, nie mogącym zmienić dotychczasowych 
nstaw. Trybunał, pod kierownictwem majora korp. 
sądowego dra Skąpskiego, wydał po przeprowa- 
dzonej. rozprawie i po wywodach prokuratora, 
«ap.Joszta i obrońcy obwinionego, wyrok, uwal- 
niający oskarżonego od winy i kary z powodu 
czynnego żalu. Akta sprawy zostana „ przesłane 
naczelnego sądowi i ministerstwa. 
_ ROZSZERZENIE LINII AKCYZOWEJ. Prezy- 
dyum m. Krakowa poleciło administracyi akcyzy 
przyspieszenie prac około rozszerzenia linii akcy- 
zowej, tj. budowy 7 urzędów akcyzowych na pra- 
wej stronie Wisły. 

PODNIESIENIE CEN GAZU I PRĄDU ELE- 
KTRYCZNEGO. Onegdaj oabyło sią pod przew. 
wicepr. Sarego posiodzenie komisyi gazowo.ele- 
kirycznej Rady m. Krakowa, na którem komisya 
przyznała dodatki drożyżniane dla robotników ga- 
„owni i elektrowni. Wydatek ten w łącznej kwocie 


vonad trzy czwarte miliona koron dla obu zakła- 
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dów rocznie, wymaga (*) podniesienia tak ceny 
prądu, jak i gazu. Komisvs. uchwaliła podnieść, 
począwszy od odczytów za miosiąc kwiecień cenę 
gazu z 70 hal. na 80 hal. za 1 m? i cenę prądu dla 
światła z 2 K na 2.10 K, zaś dla motorów z 80 hal. 
hal. na 1 kor. za 1 kw. 

PLAGĄ REDAKCYI stali się rozmaici ludzie, 
wmieszani w ostatnio afery paskarskie, którzy po 
wypuszczeniu z aresztów sądowych, zjawiają się 
w redakcyach i zapewniają o swojej niewinności. 
Otóż wedle zasiagniętych informacyj sąd puszczą 
na wolna stopę wszystkich obwinionych ze wzglę- 
du na brak miejsca lub po ukończeniu przesłu- 
chań. ale nie przesądza to niowinności oskarżo- 
nych, przeciwko którym dopiero odbędą się roz- 
prawy i wykażą stopień ich winy. 

TYFUS PLAMISTY. Rada lekarska dla okręgu 
b. zaboru austryackiego odbyła w dniu 5 bm. pier- 
wsze posiedzenie. Dr Momidłowski wygłosił referat 
o stanię chorób zakażnych w okręgu. Z pomiędzy 
chorób zakaźnych, które się od listopada 1918 r. 
w zachodniej Galicyi pojawiły, najbardziej rozsze- 
rzył się tyfus plamisty, który już w czasie, gdy 
influenza w całej pełni panowała, pojawił się naj- 
bardziej w Krakowio. Miejski urząd zdrowia wy- 
kazał, że choroba tyfusu plamistego w marcu br. 
osiągła liczbę 1122 przypadków tyfusu, w tem 125 
zgonów. Przyczyną tego szybkiego rozszerzenia 
eię choroby jest po części brak łaźni ludowych, 
brak odwszalni, mało lekarzy wyszkolonych, brak 
środków do przewożenia chorych do szpitali itp. 
Od kilku tygodni epidemia znacznie przygasa. Gdy 
w styczniu przybywało po 120—150 chorych ty- 
godniowo, to obecnie przyrost tygodniowy wynosi 
40—50 nowych wypadków. Ogólna liczba chorych 
w Krakowie wynosi obecnie 89. Śmiertelność wy» 
nosiła dotychczas 11 procent. 


Z TEATRU POWSZECHNEGO. Dziś po raz 
czwarty efektowna, tyle pola do popisu dająca 
urtystom w głównych rolach „Nowa firma“ W. 
Sardou, — jutro występ p. Wandyczowoj w pię- 
knej operetce „Hr. Luksemburg“, w której ceniona 
artystka tak wielki odniosła sukces na pierwszem 
przedstawieniu. Partyę tytułową śpiewa p. Miller, 
główne role kreują pp. Harasimowiczówna, Zima- 
jerowa, Lelewicz i Minowicz, ślicznego, porywają- 
cego kozaka tańczą pp. Koszutscy. W sobotę ró- 
wnież gościnny występ p. Wandyczowej w tytu- 
łowej partyi w nieśmiertelnem arcydziele Offen- 
bacha, mianowicie w „Pięknej Helenie". 

KONCERT KAZIMIERY  DROZDOWSKIEJ, 
który odbędzie się w piątek, dnia 11 kwietnia br. 
w sali „Saskiej“, obudził żywc zaintercsowanie 
tak ze względu na program, zawierający rzadko 
wykonywane a cenne utwory, jak i wykonawczy- 
nię. — Czysty dochód na „Obronę krosów* — 
Pozostałe bilety do nabycia w księgarni Eberta, 
ul. Sławkowska (Hotel Saski). 

DRUGI WIECZÓR OPEROWY, urządzony sta- 
raniem szkoły śpiewu prof. St. Bursy, cieszył się 
wielkiem powodzeniem u publiczności, która wy- 
pełniła piękną salę Kasyna wojskowego i żywo 
oklaskiwała młodocianych wykonawców. Z tych 
p. Nowakówna, utalentowany sopran liryczny, zna- 
lazła polo do przedstawienia pięknego, doskonale 
uformowanego dżwięku i poprawnego frazowania 
v „Scenie kościelnej“ z „Fausta“, tudzież „Aidy*. 
P. Dołężanka ujmowała pięknym dżwiękiem so- 
pranu koloraturowego oraz wdziękiem postaci, p. 
Pindclanka mezzosopranem o szlachetnym tonie. 
Partye tenorowe wykonał p. Drabik, rozporządza- 
jący świeżym głosem, nad którym popracować na- 
leży. Partye basowe odśpiewał p. Ordel, którego 
organ daleko posunięty w technicznej kulturze, 
wywarł korzystne wrażenie. Chóry, a szczególnie 
żeński, spisywały się dzielnie. — Debiut ten w 
formie opery amatorskiej stwierdził ponownie ee- 
lową i owocną pracę prof. St. Bursy, jako wy- 
trawnego pedagoga. Akompaniował dyr. Wallek- 
Walowskł. L. 

ZMIANA NAZWISKA. Gon. Del rządu zezwolił 
majorowi W. P. sędziemu pułkowemu 27 pp. z Rze- 
szowa Kazimierzowi Paulinowi Deizenbergowi na 
zmianę nazwiska rodowego na Zapalski. 

Z GIEŁDY. Wydział Giełdowy zamianowa? na 
ostatniem posiedzeniu pana Kazimierza Kurkie- 
wicza — urzędnika Bank Krajowego — senzałem 
Giełdy krukowskiej. 

ROBOTY NA PLANTACH krakowskich rozpo- 
częło już ogrodnictwo miejskie w całoj pełni. Dzie- 
wczyny i wyrostki grabią trawniki i sadzą krzewy 
jaśminu oraz poprawiają klomby. Deszcz, który 


naQ wczoraj, pokrzepił drzewa j krzewy, które 
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puszczają pęki i zielone listki. Wiosna pospiesznia 
nadchodzi. 

REORGANIZACYA ZAKŁADU ODZIEŻOWE- 
GO. Minietorstwo aprow., Sekcya dla ziem zabory 
austryackiego, objąwszy nadzór rządowy nad Kra: 
jowym zakładem odzieżowym, wykonywany zs 
czasów austryackich przez ministerstwo handln 
przystąpiło do reorganizacyi Zakładu. Wobec re: 
zygmacyi dotychczasowego, bardzo zasłużonego dlę 
tej instytucyi prezesa Wydziału Dr. Marcina Szar- 
skiego i wygaśnięcia mandatu reszty członków 
Wydziału, ministerstwo przystąpiło do powołania 
nowego Zarządu, na którego czele stanie p. Witold 
Ostrowski, instruktor stowarzyszeń  przemyagło- 
wych, znany w szerokich kołach pracownik spo- 
łeczny. — W skład Zarządu wejdą: inż. Stefan 
Katelbach, prof. Edward Kostecki, dyr. Józef 
Schoenett i dyr. Herman Feldstein. — Komisarzem 
rządu ustanowiony został starosta Dr Adam Lewi- 


cki. Jednocześnie wydano zarządzenie celem cza- ~“ 


sowego przeniesienia głównej siedziby Zakładu ze 
Lwowa do Krakowa. 

ORGANIZACYA NARODOWA przeniosła awa 
biuro na. ulicę Studencką 2, parter i uprasza Człon- 
ków o wpłacanie wkładek tamże codziennie w go- 
dzinach od 5—7 popol. 

KONFERENCYE OKRĘGOWE KRAWIECKIE 
w sprawie ulepszeń sztuki i wprowadzenia mód 
polskich odbędą się w Warszawie, Piotrkowie. 
Lwowie, Przemyślu, Tarnowie, Nowym Targu, Po 
znaniu, Górnym Śląsku, Cieszynie i Krakowie. 
Zgłoszenia delegatów do końca kwietnia nadsyłać 
należy do liedakcyi „Gazety Krawicckiej', ulicą 
Mikołajska 24, Tel. 3037, 

ZWIĄZEK KÓŁ. KRAWCÓW i KRAWCZYŃ 
założył spółkę krawiecką, do której mogą należeć 
także nie krawcy, udziały po 200 K, wpis 5 BK, 
Walne zebranie tejże spółki odbędzie się 11 maja, 
zgłoszenia: ulica Mikołajska 18. 

NIEPOROZUMIENIE MIĘDZY BANDYTAMI A 
PASKARZAML Wczoraj popołudniu na kupców z 
Kongresówki Altera Markowicza i Icka jego brata, 
wiozących dwoma furmankami tajemniczy towar. 
napadła trójka hujtajska: Bol. Idenc, Fr. Krasny 
i Kaz. Wójcik. Ideno zażądał od Markowiczów o- 
kupu i rzeczywiście uzyskał od nich 200 koron, 


Po chwili jednak koło rzeźni miejskiej na Grze 


górzkach zjawił się znowu Idcnc przy furze Altera 
Markowicza i ściągnąwszy go z wozu, kazał wy- 
płacić także gratyfikacye dla reszty towarzyszów. 
Markowicz, „jako uczciwy paskarz'”, zgodził się na 
to, alo zaproponował, żeby poszli z nim na ulicę 
Miodową, gdzie zostawił pieniądze. Naiwni „chłop. 
cy“ udali się z nim na wskazane miejsce, gdzie 
zastali aresztowani. Niestety, musiano aresztować 
także i obydwóch Markowiczów, gdyż okazało Się, 
że przewozoli oni dwa wozy skóry, przeznaczonej 
na pasek do Kongresówki. Nieporozumienie za 
kończyło się więc dla obydwóch stron nader nie. 
miło. Obecnie podobno paskarze i bandyci siedzą 
„pod Telegrafem" w jednej celi, a nawet przepro- 
sili się wobec wspólnego nieszczęścia. 
ARESZTOWANIE BANDYTY Z PRAGI W 
KRAKOWIE. Wczoraj w hotelu Centralnym w 
Krakowie aresztował insp. pol. Massacz z detekty. 
wm policyi praskiej 19-letniego Karola Schicka. 
który podobno w stolicy czeskiej miał popełnić 
morderstwo rabunkowe. Przy aresztowanym zna- 
leziono 10.000 koron tysiąckoronówkami, z czega 
5 tysiąckoronówek stemplowanych przez rząd cze- 
ski. Prócz togo znaleziono przy nim kilkaset koron 
drobnymi i brauning. Aresztowano Schicka na sku. 
tek telegramu, wyełanego przez policyę w Pradze. 


w którym zawiadamiają, że Schick skradł 26.000 


koron. Schick bądzie przewieziony pod okiem a 
jenta policyjnego czeskiego do Pragi. a 


ZRANIENI SZKŁEM. Wczoraj przy zamykaniu 
okien w szkole inwalidów przy ulicy Smoleńskie: 
wypadła szyba i zraniła dwie osoby: Agnieszkę 
Kotas w głowę i żołnierza Ludwika Szutę w rękę 
i ramię. Wezwany lekarz pogotowia ratunkowegu 
udzielił pierwszej pomocy ofiarom nieostrożnoścź 
służby w budynku Muzcum techn.- -przem. , 

LWÓW POWOŁAŁ DO ŚWIADCZEŃ WOJEN. 
NYCH WSZYSTKICH MĘŻCZYZN DO LAT 50, 
Dow. Wojsk Polskich „Wschód“ podjęło na nowo 
pobór obowiazanych do osobistych świadczeń vwo- 
jennych urodzonych w latach od 1902 do 1869 włą- 
cznie. 

KOLEJARZE POLSCY PRZECIW STREJKOWU 
GENERALNEMU, propagowanemu przez boltzewi- 
ków. Na wiecu w Skierniewicach zgromadzenie 
kolejarzy w liczbie 1000 ludzi uchwaliło protesy 


DES 


Kr. 64. 


orzeciw strejkowi, projektowanemu przez socyali- 
stów-na. 19 kwietnia. 

WŁ. GRABSKI DELEGATEM NA KONFE- 
RENCYĘ POKOJOWĄ. W koufereacyi pokojo- 


wej ma uczestniczyć jako trzeei delegat polski 


p. Władysław Grabski. 

KATASTROFA LOTNICZA W WARSZA- 
WIE. Wczoraj na lotuisku warszawskiem spadł 
aeroplan, przyczem porucznik Ryszkowski i je- 
go towarzysz zginęli. 

ZBRODNIE KOMUNISTÓW W KRÓLE- 
STWIE. Abv'nie dopuścić do uruchomienia fa- 
bryki w Żyrardowie, jakaś szajka  terorystów 
podpaliła magazyn lnu. Spłonęło 32 wagony lnu. 

PROFESOROWIE NIEMIECCY ZA SOJUSZEM 
Z ROSYĄ I BOLSZEWIKAMI. Dyrektor akademii 
handlowej w Berlinie dr Jzltzbacher, członek stron- 
nictwa niemiecko-narodowego. pisze w dzienniku 
„Tag”: Dążyć musimy do natychmiastowego prz.e- 
wrotu w duchu bolszewiziau. Nie wystarczy gro- 
eić bolszewizmem wrogom państwa niemieckiego, 
ale stanąć musimy bezzwłocznie u boku paturalnej 
maszej sojuszniczki Rosyi, walczyć musimy u boku 
wielkiego i podziwu godnego narodu rosyjskiego 
przeciw wspólnemu wrogowi, Polakom. W „Kreuz- 
zeitung“ pisze prof. Hetzsch: Komunizm czyni w 
Niemczech gwałtowne postępy. Z faktem tym mu- 
simy się pogodzić i stanąć u boku Rosyi. 

SKŁADKA. Na głodnych m. Lwowa złożył W. P. 
F. Sokołowski 30 K, zamiast wieńca na trumną 
śp. GQ. Maurizio. ° 

ODPOWIEDZI REDAKCYI. WP. R S. Igoło- 
mie Nauczyciele szkół ludowych mieli zawsze 
prawo jednorocznej służby, tem samem i obecnie 
prawo to mają, 

Wydziałowi Pow.ia.t.o.w.e.mu w D.ia- 
łej. Chętnie uczynilibyśmy zadość  życzeniom 
Wydziału, gdyby nadesłane sprostowanie odpowia- 
dało w całej pełni wymogom ustawy prasowej i 
faktycznemu stanowi rzeczy — Prostujemy po do- 
kladnem zbadaniu podane fakta o tyle, że Niemcy- 
członkowie Wydziału i Rady przez opuszczanie po- 
siedzenia przed uchwal:, dekompletowali posiedze- 
nie i nie dopuszczali do uchwał im niewygodnych. 
Fakta te są powszechnie w Białej znane. Prostu- 
jemy także, że nie 10.000 koron, ale 5000 koron 
dostałe Bialsko-Bielskie Tow. ratunkowe. — Ale 
podtrzymujemy twierdzenie, że stworzenie komi- 
syl z 4 osób było nielegalne i niezgodne z ustawą 
o Radach powiatowych, że w tak uzupełnionym 
Wydziale wobec stałej choroby jednego członka 
Wydziału Niemcy mają przewagę i mogą przepro- 
wadzić co chcą, że prośbę Koła T. S. L. w Kętach 
o subwencyę odrzucono (czemu nie podano w spro- 
stowaniu, kiedy i ile dostało), że Z. Gł. T. S. I. nie 
wypłacono zaległej z r. 1915 subwencyi, że admini- 
stracya budynkiem Rady powiatowej przez urzę- 
dnika jest synekurą. Płaci on czynsz o 300 koron 
większy niż poprzedni lokator, ałe korzysta bez- 
płatnie z ogrodu i sadu o trzy czwarte morgowej 
powierzchni, co przy doskonałem zagospodarowa- 
niu poprzednika, daje dochód kilka tysięcy koron. 
Czy to nie synekura? Twierdzimy stanowczo, że 
dom był po raz drugi wystawiony na licytacyę 
2 terminem do 20 marca br., a uchwałę o odłożeniu 
sprzedaży powzięto po ukazaniu się koresponden- 
nyi i wniesieniu protestu z innej strony! 

Czy Tow. ratunkowe pomaga przedewszystkiem 
Polakom-robotnikom, a kuchnia wydaje obiady 
przeważnie Polakom, mogłaby udowodnić tylko 
statystyka, której Wydział do sprostowania nie 
dołączył. 

„RZECZY PIĘKNE%. W tych dniach ukazał się 
dderwszy zeszyt drugiego rocznika „Rzeczy pię- 
knych*, Kierunek czasopisma uległ o tyle zmia- 
nie, że przechylił się wyraźnie w stronę archite- 
ktury i przemysłu artystycznego. — Przerwa, ja- 
ka nastąpiła pomiędzy Nrem III 1918 i obecnym 
Nrem I 1919, spowodowana była trudnościami wy- 
dawniczemi, któro obecna administracya, oparta 
o Muzeum techniczno-przemysłowe, ma nadzieję 
przezwyciężyć, tak, aby pracując swojemi siłami 
iw swoich zakładach, dalsze numery pojawiać się 
mogły regulamie w odstępach -miesięcznych. — 
Redakcya i Administracya urzęduje w poniedział- 
ki, środy i piątki w gmachu Muzeum techniczno- 
przemysłowego (ul. Smoleńsk 9) od godz. 12—1. 
ik wrrr TIETOW CZW 


Prezydent republiki litewskiej. 

Kraków, 10 kwietnia. (PAT). Radio st. krak. 
z7 Nauen. Haryba litewska wybrała Antoniego 

smetqna jednaęgłośnia prezydentem bitwy. 


= 


„ILUSTROWANY DZIENNIK POLSKI“. 


Wschodnie granice Polski 


tymczasowe ustalone. 


Paryż, 9 kwietnia (PAT). Istkrywo stacyi po- 
znańskiej. Rada Czterech na której pułkownik 
House zastępował jeszcze prezydenta Wilsona 
zebrała się we wtorek rano. W ciągu posiedze- 
nia popołudniowego Rada miała wysłuchać pa- 
na Paderewskiego prezydenta Rady ministrów 
Rzeczpospolitej Polskiej. Misya międzysojuszni- 
cza wysłana da Polski kontynuowała we wtorek 
obrady nad sprawozdaniem, które przedłoży na- 
dzie wielkich mocarstw. Podkomisya dla Spraw 
polskich ustaliła tymczasowe granice wschodnie 
Polski, zastrzegając na później rozstrzygnięcie 
sprawy litewskiej. 


Potrzeba mocnej Polski. 

Paryż, 10 kwietnia. (PAT). „Intrasigeant“ 
z dnia 2 bm. donosi, że na Rudzie czterech 
stwierdzono niezbędną knieczność istnienia 
Polski mocnej, któraby była stróżem na 
wschodzie. Ta Polska potrzebuje Torunia, 
Poznania, a nadewszystko Gdańska. Kore- 
apondent „New Jork Heralda* donosi, jak 
się dowiaduje „„Intrasigeant , że wojska nie- 
mieckie koncentrują się koło Grudziądza ł 
Torunia celem obrony linii Gdańska. Na cze- 
le tych wojsk stoi Hindenburg. 

Kraków, 10 kwictnia. (PAT). Radio stacyi 
krak, z Paryża. Na wtorkowem posiedzeniu 
Izby deputowanych prezydent odczytał pi- 
gmo, które otrzymał od marszałka Sejmu 
polskiego. Izba uchwaliła przyjąć je do wia- 
domości, wśród oklasków, poczem przema- 
wiał min. spraw zagranicznych Pichon, i 0- 
świadczył, swoje wieikie uznanie dla wyra- 
żonego przez prezydenta Izby pozdrowienia 
dla Polski, która pozostanie zawsze wiernym 
sprzymierzeńcem Francyi. 


ZAKOŃCZENIE CZARNEGO  STREJKU. 

Na zasadzie zatwierdzonej przez Sejm usta 
wy o załatwieniu zbiorowych zatargów po- 
między pracodawcami a pracownikami rol- 
nymi przez komisye rozjemcze zawartą Zo- 
stała w dniu 5 kwietnia r. b. ugoda zbioro- 
wa pomiędzy przedstawicielami służby fol- 
warczej a właścicielami ziemskimi. Obie stro- 
ny obowiązuje 3 miesięczny, tormin wypo- 
wiedzenia pracy. 

Tym sposobem zakończony został długo- 
trwały strejle rolny w 10 powiatach Lubel- 
szczvzny. Zastrzeżono przytom, ż6 za Czas 
strajku robotnicy nie będą mieli wytrąceń z 
pensyi ani z ordynaryi. 

Strajki w Lubelszczyźnie i części ziemi 
chelmskiej (np. Hrubieszów) należały do naj 
niebezpieczniejszych i najbardziej ostrych. 
Bywały wypadki, że służba rolna podburzo- 
na przez agitatorów, wyrzucała właściciela 
z majątku, albo sama zostawiała żywy inwen 
tarz bez obsługi, nia pozwalając równocze- 
śnie na obsługiwania przez innych. Wielu 
właścicieli, dzierżawców i rządców w popło- 
chu opuściło majątki, zostawiając je na łaskę 
losu. 

Obecna ugoda jest dobrym prognostykiem 
na przyszłość. Ważną zaś ona jest ze wzglę- 
dów politycznych: kwiecień jest miesiącem 
robót polnych. Zaniedbanie tych robót obe- 
cnie sprowadziłoby katastrofę głodową w 
jesieni. W sam czas przyszło porozumienie. 
ROM "OAA m 1 aa eT w | ie... id = i 


Dwa rządy Bawaryl. 

Wiedeń, 10 lutego. (PAT). B. kor. donosi z 
Berlina: ..Voes. Ztg.* dowiaduje się z Bamber- 
gu, że rząd który od wczoraj przebywa w Bam- 
bergu zdecydowany jest przywrócić w kraju 
zgodne z konstytucyą stosunki. W danym razie 
siłą, Rząd ma już do rozporządzenia pewną Ilość 
wojsk ochotniczych, które napływają w wielkiej 
liczbie. Rząd jest przekonany, że w najbliższym 
czasie opanuje sytuacyę. Według wiadomości 
z Wuerzburga niezadowolenie z republiki Rad 
jest powszechne i wamaga się. Związek włościań 
ski stoi za rządem. Woływ zwolenników rady- 
kałów zmalał. | 

Nauen. (PAT). Iskr. stac. warszawskiej. Can- 
tralna rada bawarskiei republiki rad aarządziła 


Sta. 7.1 
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przeprowadzenie nowych wyborów do Rad ro- 
botniczych chłopskich i żołnierskich. Po prze- 
prowadzeniu tych wyborów ma być natychmiast 
zwołamy kongres Rad bawarskich. 


Caa WOW 2 DEO 01. r KOSOW KOMIS 
Strejk w Stutgardzie zakończony. 


Nauen. 10 kwictnia. (PAT). Radio st. war. 
Strejk powszechny w Stutgardzie zakończył się. 
Rząd jest panem położenia. Większość fabryk 
jest w ruchu taksaimo poczta i koloj. Członkow: 
komitetu strejkujących w Stutgardzie uwięzio- 
no. Strejkują jeszcze tylko robotnicy gazowii 
Zarzad miasta. zagroził: że oddali wszystkich ro 
botników gazowych a ile do poniedziałku nia 
staną, do pracy. 


ZOZ H 


BOLSZEWICY OBSADZILI ODESSĘ. 

Wiedeń, 10 kwietnia. B. kor. donosi z Berlina: 
„Berliner Tageblatt‘ donosi z Zurychu, że we- 
dług nadeszłych wiadomości rosyjskich Odessa 
została obsadzona przez wojska sowieckie, 


ZAMKNIĘCIE NIEMIECKICH ZWIĄZKÓW. 
Min. spraw wewn. wydało polecenie ko- 

misarzowi rządowamu w Łodzi przerwania 

natychmiast wszelkiej działalności wszyst- 

TE: oddziałów „Deutsche Verein Hauptsita 
odz ''. 


CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY RRAROWSKIEJ 
z duia 9. kwietnia 1919. 


oliarow. 

Papiery lokacyjne. 
Gal. poż. kraj. E. 1893 . . « « 
sa 4 „ fund. szk." E. 1908 
41/,0/, Poż. kraj. z r. 1918 .. 
4'ją*Ję « Parda  JI3IBiav, 
40/, Poż. m. Krakowa z r. 1909 


106.50 
107.— 
11425 11525 —-— 
115:— 
103:50 
4906 »  „ Lwowa. . . . 9950 10060 
4'/.9/, Oblig. kom. Banku kraj. 112.— 11275 
47, a n 2 2 108:— 
43/5 „ kolejowe „  ; 
41/49 Listy zast. Banku krajow. 
40 


© 8 3 2 0 
40], Listy zast. Tow. kredyt. zien. 
47/47/o s „ 52 lat 

A „ 41 lat 
Banku hipot. i: 111.60 


» 3 e 
Banku Gal. dla 
handlu i przem. 
Gal. Ziemskiego 
Banku Kredyt. . 
41/,9/, Austr. Poż. woj. 40'let. 


Akcye bankowo. 


Bank Przemysłowy, « o 4 a o 

GalL Bank Hipoteczny . . « . 535.— 

Bank Galic. dla handlu i przem. 

Gal. Ziem. Bank Kred. e o oœ —— — S Dd 

Bank Ziem. dla Gal., Sl. i Buk, 

Wiedeński Bank Związkowy - 

„Merkur* Tow. ake bsnk, . . 

Wied. Powsz, Bank Obrotowy . 
a Bank Lomb i Eskont. . 

Akcye Taw. handi. i przem. 


112.50 112 — 
109504 


113 — 
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Folskie Tow. handlowe . » « 290— —— 
Tow. ake. Zieleniewski , e © — —— 
„Lemiesz* fabr. pług. « « a « — = —*— 
fow. ake. Chodorów . « „ + + —— 305— 
„Górka“ Fabr. cementu. . , - S30— —— 
GaL ake, Zakł. góra. „Siersza* —— =m 
WALUTY. 
Marki polskie . . « +» ste » 20'— BI— WY'— 
Marki niemieckie e ©. Ò ò o %23 — 2386 — — "ao 
n s drobne e o 218:— 223 —». 
Ruble carskie po 100 Kb. „ . 242.— 247—': 
a LJ 2 g o e © 238: — 242, — 
~ » drobne * « « . 285.— 240.— 
Franki Îrancuskie ° © o © © o 402 — 457— 44 — 


Mleczarnia B. Pytla 


(dawniej E. Dobrzyńskiej) 
przy placu WW. Świętych 9—10 
(vis à vis Magistratu) 
wydawać będzie od d. 12 kwietnia 1919 


obiady i kolacyve 
imiesne i jarskie 


przyrządzone na maśle w sposób do- 

mowy, przez kuchmistrza warszawskiega 
p. Tomaszewskiego. 

Lotnią mieczarnię i kawiarnię otmie-- 


ram w ogrodzie Wp. Wolnego „Cichy 
Kącik''. 
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Nr. 64. 


AM a_ 


LOrOMOSILA 36 HP. 


Glnyton & Schułtieworth (no va) 


GRATTER ES0mm Kirchnera, 


Ucznia do praktyki 


Człowiek w RRGży no - 
- wiaku, RE racradetrz z JIL lub IV kl. gimn. lub 
i korespondent, praktycznie 


JCZEE DZIDEKR 
dawniej ANTONI ti o 329 


realną pizyjmie klundel to- 
warów żelaznych i naczyń 


obeznany z gospodarstwem ACHRE k t 24 pil — 

: pchA JAWORSEKI ompigtny nowy, 24 pi i Magazyn I a wszelkiego 
rolniczem, lasowościa i ma- dawniej W. KOSYDARSKI, GATTE 76 H ffi ożył e 3 rodzaju 
uipulacya fabryczną, mając m'm Ho manna, p à 


> 9) b 
noi aliad inih o o kompletny, nowy, z piłami — n2 do sprzedania 
Zamienie = Biuro Techn., Przedsiębioratwo budowy TA I młynów 


Koi Tókaje T jan STOPIESAŃ utica p" zm 7. 


w okolicy kolei lub|foleca kenzvrę, smary ı oliwy różnych gatunków. 
Zgłoszenia przyjmuje: ul. Starowiślnej. Wykonuje piany i kosztorysy dla budowy tartaków Jf 


ì młynów. 320 
ks. Kan. PA w AAA Zgłoszenia do Administracyi 


Er „Dziennika Polskiego“. 


PRAGOWAIA KAPELUSZY 
koniczyn, traw, buraków 


JANA RURZYDŁY szeeate 15 
pastewnyci, szporku, Inu, 


zawiadamnia Szan. Panie, że najnowsze wiosonne 
konopi, wyki, bobiku itp. 


świądectwa wzorowe, po po- 
wrocie Zz Syberyi, gdzie 
przebywał lat kilka za spra- 
wy polityczne, obecnie znaj- 
duje się w położeniu bardzo 
krytycznem, prosi o pracę. 


modele kapeluszy damskich 
już nadeszły. 328 


Przerabiam również kapelusze męskie. 


| PASTY i SZCZOTECZ<I do zębów 
WODY do ust === | 
| ORYG. proszek DISTALA 
WODY i PROSZKI ds mycia WŁOSÓW 
PERFUMERYA Sn MANICURES s 


CZ 
DROBNER — KRAKÓW. 


YAYAVAVAYVYAYA VAVAYAYAVAYAVAVAVAVAYV 
15 morgów roli, 5 morgów wikliny, 
dom i stodoła 


w Krakowie, Piac Szczepański 6. 
obok Krakowa, w pobliżu Wisły, nadaje = 
się także do wyrobów betonowych — do stawiania 


po przystopnych cenach, 
w najlepszej jakości, polcca do 
natychmiastowej dostawy 


Syndykat Rolniczy 


BA: FA POACELAROWE 
CLN 
od K. 30.— wzwyż 
Kantor wymiany 
obok restaurecyi I. klasy. — Teleton Nr. 3326. 
ka ASENY po R 16°50 
Stanisław BARAN 
Wanny cynkowe 
parcelacyjne w Krakowie, Grodzka 26. 331 poleca K BROL MARKUS La 


Kraków, ul. Św. Tomasza 9 
RA. 18.— 266 
UPASK R 
Józefa Tomaszewskiego 
sprzedaje franki, dolary, funty szterlingi 
dostarcza 
Kraków, ul. Sławkowska L. 6. 
nasiadówki, stołki kąpielowe, wanienki 
323 (Może być na spłaty). z 
IDROBNER- KRAKÓW w s oki OLE m4 


(róg ul. Sławkowskiej). 
RZUSZNE 
DROBNER _KRAKÓW. 
w Krakowie, na dworcu osobowym 
t07 po najlapszym kursie. 
Dostawca Klinik Uniw. Jagieli. 1 Szpitali kraj. 
315 Filia: Rynek gł. 7. 
sprzeda Rządowo upoważnione Biuro . Żańki sztuka 380 hal. | dziecinne, wyrabia 1 ma na składzie firma 
AVAVAVAY AYAV MAY ATATAJ AVAYVYAVAVA 


w Krakowie, Rynek 25 


-= Obecnie ZZS" 


Bank Polski dla Rolnictwa, Handlu i Przemysłu 


Podwyższenie kapitalu akcyjnego na K. 30,000.000. 


Walne Zgromadzenie Akcyonaryuszy Banku Galicyjskiego dla Handlu i Przemysłu z dnia 18. lutego 1919 r., uchwaliło 
podwyższyć kapitał akcyjny z K 8,000.000 na K. 30,000.000 przez emisyę nowych 55.000 sztuk pelnowplaconych akeyi po K 400 im. wart. 
przekazując Radzie Zawiadowczej określenie terminu i szczegółowych waąfunków emisyi tych akcyi. 


Gdy z powyższej emisyi sztuk 55.000 akcyi im. wart. K. 22,000.000 obejmuje Konsorcyum składające się z kapitalistów 
krajowych na własny rachunek sztuk 30.000 akcyi im. wart. K 12,000.000, przeto zamierzonem jest pozostałe 25.000 sztuk akcyi 
im. wart. K. 10,000.000 przedłożyć do publicznej subskrypcyi przyczem przyznane będzie również dotychczasowym 
akcyonaryuszom prawo pierwszeństwa do poboru nowych akeyi w teu sposob, iż za 2 stare akcye przypadnie do poboru 1 nowa akcya. 

Bliższe warunki odnośnie do wykonania prawa poboru ogłoszone gostaną w swoim czasie. 


Celem możliwego zabezpieczenia sobie przydziału sztuk, przyjmuje się już toraz zgłoszenia I wpłaty na po- 
wyższą subskrypcyą Sztuk 25.000 imiennej wartości K. 10,000.000 akcyi Banku Galicyjskiego dla Handlu 
i Przemysłu obecnie Banku Polskigo dla Rolnictwa, Handlu i Przemysłu pod następującemi warunkami: 

I) Kurs emisyjny nowych akcyi wynosi K. 5UU za każdą akcyę z doliczeniem 5%, odsetek ed dnia 1, stycznia 19L9 r. do dnia wpłaty, zaś dla dotych: 
czasowych akcyonaryuszy na podstawie prawa poboru K. 470. 

2) Tytułem zadatku złożyć należy K. 150 gotówką na każdą zgłoszoną do objęcia cić 

3) Regartycye nowych ekcyl przeprowadzi Dyrekcya Banku wedle swego uznania. 

4) Nowe akcyc wydane będą akcyonaryuszom w swoim czasie po skonfekcyonowaniu sztuk za zwrolem tymczasowego potwierdzenia kasowego 
na niszczony zadatek i złożeniem reszty ceny kupna, 

5) Na wypadek nioprzydzielonia akcyi Bank zwróci wpłaconą tytułam zadatku kwolę wraz z odsetkami 29/,. 

6) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku od dnia 1. stycznia 1919 na równi z akcjami do*tychczasowemi. 

4) Zgłeszenia przedwstępne I wpłaty zadatków dokonane być mogą do dnia 15. kwietnia 1818: 
w Krakowie: w Banku Galicyjskim dla Handlu i Przemysłu, Rynek 25; — w Filii Banku Krajowego Król. Galicyi i Lod. 2 W. Ks. Krak.; — 
w Filii Banku Przemysłowego dla Król. Galicyi i Lodom. z W. Księstwem Krakowskiem; 
w Banku Krajowym Królestwa Galicyi i Lodomeryi z W. Księstwem Krak.; — w Banku Przemysłowym dla Królestwa SĘ: 
å Lodomeryi z wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


316 Bank Galkcyjski dia Handlu i Przemysłu. 
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